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- ROBOTNICY! © 

Rząd Rosji sowieckiej w bezczelny 
sposób zerwał rokowania rozejmowe. Bol- 
szewicy nie chcą pokoju! Chcą wojny, woj- 
ny aż do zupełnego stratowania, zniszcze- 
nia Polski Niepodległej. 

Z dnia na dzień coraz głębiej wżerają 
się w ziemie polskie wojska, dowodzone 
przez czarnosecinnych carskich oficerów. 
Maskują się oni dzisiaj czerwonym sztan- 
darem, głoszą, że niosą rewolucję. 

Ale rewolucji nikt jeszcze nikomu nie 
przyniósł na ostrzach bagnetów. Rewolu- 
cja to własna woła i własny wysiłek ludu 
pracującego. Bolszewicy zaś niosą nam 
niewolę i zniszczenie, wygłodzenie kraju, 
nędzę i poniżenie robotnika polskiego. 

Rewolucja, aby przyniosła proletarja- 
towi polskiemu polepszenie bytu i oddała 
w jego ręce władzę — musi być rewolucją 
polską, przez znaj p dokonaną, 


Jerozolimskie J»: pa b. ważne. 
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a nie przez najeźdźców, rozdających wła- 
dzę swym poplecznikom i slugom. 

To też najazd bolszewicki spotka się z 
murem zbrojnych piersi robotniczych i 
prysnąć musi. 

Na najazd, na tyranję, na gwałt jedna 
tylko odpowiedź: — siła zbrojna. 

Robotnik polski musi swa tę się 
i położyć tamę najazdowi, . EGA 

Po naszej stronie 
prawda! 

Byliśmy zawsze za pokojem, Proletar- 
jat polski, zarówno w chwili zwycięstw orę- 
ża polskiego, jak w: czasach niepowodzeń 
— jednako stanowczo domagał się pokoju 
z Rosją. Dziś, gdy jasnem się stało dla 
każdego, że Rząd Rosji pokój odwleka i 
odrzuca, by wykorzystać powodzenie mili- 
tarne — proletarjat polski — jak ongiś z 
ozrskimi siepaczami i zbirami okupantów 
— musi dać odpór orężny. 
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Dziś szósty sierpnia! 

Sześć lat wstecz 6-go sierpnia 1914 r. 
legion Józefa Piłsudskiego wbrew wszyst- 
` kim zjednoczonym carofilom trójzaborowej 
?olski przekroczył granicę Kongresówki. 

„Tysiąc Walecznych“ stanęło w Kiel- 
cach, aby zgłosić prawo nieprzedawnione 
narodu polskiego do Wolności i Niepodle- 

łości. 
s Od tej chwili Świat zmienił oblicze 
swoje. Rozpadły się caraty Mikołaja i 
Wilhelma. Rozpadła się Austrja Hab- 
sburgów. Urodziła się: Polska  Niepodle- 
gła. Urodziła się W bólu. Otoczył ją od- 
razu pierścień żelazny: 
swój samotnie przeciwko światu. 
Gdy piszemy te s. Ba jest u 
u stolicy, Godzi w DY Z, 
płać istnienie nasze. Dziś lud roboczy War- 
„szawy idzie na szańce b 
sta ale ì i idei, które ukochał. Wolności na- 


rodu, która oczyści drogę do zasadniczych 


usi walczyć o byt 


chce zde- 


ronić nietylko mia: 


przeobrażeń społecznych. Ten robotnik 
chce wolności narodu, aby w wolnem, nie- 
podległem państwie żył i az wolny 
człowiek. 

Polska musi być 1 będzie PEE 
Nie demokracją Federowiczów i Dmow- 
skich, ale szczerą ludową demokracją. Nie 
było Dmowskich w legjonach, byli tam ro- 
botniey, byli ubodzy włościanie, byli inte- 
ligenci. Federacja pracy ręcznej i umy- 
słowej, opromienionej ideą wielkiego za- 
sadniczego przemienienia społecznego — 
oto jest przyszła Polska. Nie będzie w 
niej pasożytów rodu i kapitalu.. Nie może 
być w niej ani magnatów, ani paskarzy, ani 
latyfundjów, ani feodałów przemysłu. 

Polska Wolności, Polska Pracy wy- 
zwolonej—oto hasło, w imię którego, pod 
godlem którego wspomina się w dzisiej- 
szej tragicznej chwili znakomitą w dziejach 
pracującego ludu polskiego datę szóstego 
sierpnia. 
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ROBOTNICY! 

Stolica Polski, Warszawa, staje w o- 
bliczu bezpośredniego niebezpijeczóństwa, 
a tymczasem tchórzliwa burżuazja ucieka, 
gdzie może, siejąc panikę i zwątpienie. 

Jeszcze raz ma się stać jasnem wsdzie- 
joch Polski, że tylko lud pracujący jest si- 
łą, na której opiera się życie narodu pol- 
skiego. Jeszcze raz proletarjat polski udo- 
wodni, że gotów jest na wszystkie poświ 
cenia dla sprawy Niepodległości i Wolno- 
ści i czynem swoim założy twardy już i nie- 
złomny fundament pod Polskę ludu, Pol- 
skę pracy, pokoju i wolności. 

"ROBOTNICY! 

Wzywamy Was do czynu! 

Wstępujcie do oddziałów ochotniczych, 
przez pieca gat Hosio Reg tworzo- 
nych! 

-_ JWzmacniajcie swoje di organiza- 
cyjne. 


Cieszyn, 4 sierpnia. 

Stoimy przed faktem dokonanym. Bez 
plebisoytu, bez zapytania ludności o to, dokąd 
chce należeć, depcąc niemiłosiernie głoszone 
dotąd hasla sprawiedliwości, demokracji, wy- 
jarzmianią ludów z pod obcego panowania i 
stosowania zasady etnograficznej przy TOZ- 
graniczaniu państwowem narodów, gromada 
dyplomatów - geszeżciarzy, zasiadających Ww 
konferencji ambasadorów, uchwaliła zaocznie 
okrutny wyrok śmierci na Polsków śląskich. 
Bo jestże czem innem, podpisana w Paryżu 30 
lipca 1920 r. przez delegaia Rządu Najjaśniej- 
szej Rzeczypospolitej, Ignacego Padorewskie- 
go, decyzją ambasadorów wielkich mocarstw, 
przyznająca czesko - słowackiej republice 
większą część polskiego Śląska  Cieszyńskie- 
ga? Mniejsza o to, że oddano Czechom całą 
kolej kożzycko - bogumińską, że oddano im 
całe zagłębie węglowe, wszystkie niezmiernie 
cenne huty sialownie, .fabryki, , najbogatsze 


) miasta, najpiękniejsze pola. i lasy, razem 1280 
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Odrzućcie precz zwątpienie i apatiet "A 
Przyszedł czas na czyn! R 

Na wielki czyn odparcia najazdu, t- RE 
trwalenia Niepodiegłości, zdobycia pok 


Robotniczy Komitet Obrony Wars a k: 
wy i Niepodległości — zjednoczy i zorga- 
nizuje Wasze szeregi. ` GZ 

Precz z najazdem! 

Niech żyje Niepodległa Polska! 

Niech żyje Socjalizm! s 

in Rokotuiczy Komitet RT A Wan 
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kilometrów kwadratowych, pozostawiając Po, 
lakom zaledwie 1002 kim. kw. Mniejsza też © 3 
to, że wæorem Salomona przepołowiona mia: 


nie polskiej, najbardziej igo politycz ; 
nie i narodowo uświadomionej ludności, © 

Jak straszną jest zbrodnia kainowa, al a 
pełuiona w Paryżu na narodzie polskim, to 
wynika z tego, że na całym obszarze Śląska 
Cieszyńskiego, który  Qzechom przysądzono 
mieszka tylko 118.647 Czechów, 34.623 Niem- 
ców a natomiast 190.268 Polaków. Prawdzi- 
wie czeskim jest jedynie powiat frydeck, 
gdzie na obszarze 471 klm. kw. mieszka 80 
Czechów, a tylko 15.093 Polaków i' 12. 
Niemców. Reszta kraju, przyznanego coann 
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_ zamieszkane jest przez 175.000 Polaków, 22.000 
Niemców, a tylko 33.000 Czechów. Jest to 
więc kraj polski, Polsce podstępem i przemo- 
cą odebrany, a Czechom na łup rzucony | W 
g” u Śląska na wschód od rzeki Olzy, którą 
asy Polsce pozostawiono, zamieszkanej 

93.482 Polaków i 42.293 Niemców, nie 
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+ ma Czechów wcale. W roku 1910 było ich tu 


EF 1957 głów, bo wówczas stał w Cieszynie zało- 
| gą czeski pulk piechoty austrjackiej. 
Najdzielniejsi ludzie, bohaterscy górnicy 
Ai karwińscy i huinmicy trzynieccy, chodzą jak o- 
+ błąkani, skamienieli z bólu i z rozpaczy, nie 
wierzą jeszcze, żeby podobnie potworna mecz 
. mogła być prawdą i pytają: jak się to stało? 
. Wiadomo jak się to stało i dlaczego się 
3 talk stało. Historja jest krótka i prosta: stało 
| żę się tak, bo tak podyktowali gprzedajnym dy- 
A errege niekoronowani imperatorzy kapita- 
stycznej Europy: Schneider z Creuzot, Giin- 
- ther dyrektor but trzynieckich i jednej poło- 
"wy karwińskich kopalń węgla, hr. Larisch, 
- młaściciel drugiej części kopalń, który ma 
£ nadto swoje zamki we Frysztacio i w Raju 
z = swoją stadninę mw, Mauklowicach a fabrykę w 
ść (sosik i 
|. Huty w Trzyńcu i część Kopalń w Karwi. 
Be nej należały do bylego arcyksięcia Fryderyka 
s | Habsburga, osławionego generaliszimusa ar 
mji austrjackiej nv latach 1914 — 17, zaciętego 
wroga Polaków, noszącego zaszczytny przydo- 
mek „wieszatiela*, Przed wojną jeszcze Fry- 
deryk Habsburg przemienił swe przedsiębior- 
stwa na towarzystwo akcyjne: „Pierwsze au- 
/ strjackie akcyjne towarzystwo hut i kopalń*, 
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Towarzysze!  Towarzyszki! 


| Zbrodnia została spełniona... Konferencja 
$ ambasadorów wielkich mocarstw w Paryżu, 
. której powierzono bezstronne załatwienie spo- 
ru o Śląsk Cieszyński, wywiązała się ze swego 
zadania w ten sposób, że większą część Ślą- 
ska Cieszyńskiego, a mianowicie: niemal ca- 
ły powiat frysziacki, wraz, z całym polskiem 
i p ay węglowem, z Dąbrową, Karwina i 
z miastami Frysztatem i Boguminem, 
oraz większą część powiatu Cieszyńskiego, ťa- 
zem z połową miastą Cieszyna aż po Olsę, 
a Trzyńcem i miastem Jablonkowem, przyzna- 
łą Czechom! 
Stała się rzecz potworna, której nikt nie 
przyp ani na chwilę. Wianołomstwo, 
zdrada, gwalt i przekupstwo czeskie tryumiur 
ją. Z górą sto sześćdziesiąt tysięcy ludności 
czysto polskiej, najbardziej narodowo, społe- 
cznie i politycznie uświadomionej, chcą zakuć 
w o a A T wc NOZNA niewoli, oddając ją na łup obcego 


wozów GSA. 
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- Najlepiej jest prowadzić wojnę na koszł 
ciela. 

Zasady tej trzymali się wodzowie 
i armje i u nas podczas rewolucji w 1905 roku. 
Z Organizacja postanowiła prowadzić 

jalkę z caratem na koszt caratu. Koniiskowa- 
mo więc pieniądze rządowe gdzie się tylko da- 
ło, a w niektórych miejscach po kilka razy z 
rzędu. Jednom właśnie z takich miejsc, gdzie 
bojowcy często zaglądali był monopol w Prom- 
miku pod Kielcami, 
- W końcu bojowcy tak się do tego mono- 
polu przyzwyczaili, że poczęli go uważaż za 
swoją podręczną kasę. 

- I jeżeli było potrzeba na gwalt pieniędzy, 
pożyczyć nie było gdzie, — instrukłor zwra- 
| zd do bojowców: Lećta no chłopaki do 
k ika! I bojowcy szli do Promnika, zabie- 
rali pieniądze, w książce kasowej zostawiali 
itowanie, że tyle to i tyle skonfiskowano, 
Á m na odchodnem rozbijali jeszcze Wszy- 
NE T z 


"Wied do Promnika jechał sędzia śledczy, 
erja, o An spisywali protokół 
| 4 także wracali. W końcu sprzykrzyło im się 
to — i po pewnem takiem odwiedzeniu Prom- 
nika bojowców — nie pojechali sami, 
ale posłali 20-tu dragonów. 
Dragoni przez tydzień koczowali pod mo- 
lem, ale przez ten czag nikt wódki mie, ku- 
.  pował, bo dragoni każdego, kto się jeno zbli- 
ERE — obijali bez miłosierdzia. 
Cofnięto więc dragonów, a przysłano ezte- 
rech strażników, Ci nie rozbijali kupujących, 
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którego alkcje w całości niemal zatrzymał w 
swojem ręku. Obecnie za pośrednictwem cze- 
skiego ministra Benesza akcje to sprzedał na 
przekór Polsce spółce kapitalistów francu- 
skich, na których czele stoi Schneider z Creu- 
zot. Sprawa jest jasna, „Niejasną” tylko (ale 
w cudzysłowie) jest rola, jaką w tej sprawie 
odegrał delegat rządu francuskiego i przewo- 
driczący komisji plebiscytowej w Cieszynie, 
hrabia de Manneville. Ten hr. Manneville, 
kiedy wyjeżdżał przed sześciu miesiącami z 
Paryża do Cieszyna był bankrutem, który nie 
miał z czego zapłacić kilku tysięcy franków 
długu honorowego. Dług ten zapłacili za nie- 
go Czesi, a nadto pozwolili mu popierać inte- 
resy francuskie w Trzyńcu i w Karwinej. Jest 
im za to dozgonnie wdzięczny, zwłaszcza, że 
kupili dlań na Śląsku od dra Chlumskyego 
dwór w Toszonowicach dolnych i że mu uła- 
twili — miedawnemu bankrutowi! — kupno 
dla francuskich kapitalistów olbrzymich lasów 
na Słowaczyźnie, które „bezstronna* konfe- 
rencja ambasadorów odcięła od gmin pol- 
skich, a przydzieliła ich do Ożecho - Słowacji... 

I na to wszystko, na to bezczelne korsar- 
stwo kapitalistyczne patrzyła nasza polska dy- 
plomacja zupełnie bezczynnie, a pan Ignacy 
Paderewski podpisem swym  usankcjonował 
wyrok ambasadorów paryskich, ten wyrok 
nikczemny i niesumienny, który jest uwień- 
czeniem owego korsarstwa, a który w istocie 
swej oznacza mowy rozbiór ziem polskich, o- 
znacza przetrymarczenie stu dziewięćdziesię- 
ciu tysięcy najlepszych synów Polski za wę- 
giel, za huty, za folwarki pańskie i za koiejl... 

T R. 


Po rozbiorze Sląska Cieszyńskiego. 


(Odezwa P. P. S. do ludu śląskiego). 


panowania, na pastwę czedkiej „wolności” i 
„tolerancji*. Caia kolej koszycko - bogumiń- 
ska, dworce kolejowe w Boguminie, Cieszy- 
nie i Piotrowicach, wszystkie kopalnie, huty 
i fabryki stworzone znojem ludu polskiego u- 
trzymane dotąd silną dłonią polskiego robotni- 
ka, mają przypaść Czechom, Otrzymują oni 
znacznie więcej, aniżeli się piatti ani- 
żeli sami naprawdę żądali. 


Towarzysze! Popełniono na Was gwałt, 
który krew w żyłach ścina. Podeptano brutal- 
ma wszelkie poczucie prawa i sprawiedliwo- 

ści, sponiewierano bezwzględnie zasady samo- 
rządu, demokracji, zlekceważono naturalne 
Wasze prawo do samodzielnego stanowienia o 
swoim losie, nie oglądając się ani na przy- 
należność Narodową ludności, ani na wielo- 
krotnie wyrażaną, krwią własną przypieczęto- 
waną wolę ludu śląskiego, że do Polski chce 
należeć, — bez plobiscytu, przy pomocy taj- 
nych układów dypiomatycznych uwzględniono 


ale pili do spółki. Bi since iak 
ki, a przed monopolem wrzawa i krzyki — aż 
w Kielcach było słychać! 

Wezwano więc pewnego wieczoru straż- 
ników do Kielc, a monopolu na noc kazano 
pilnować 201u chłopom, uzbrojonym w kło- 
nice. 

Przyszli chłopi — wypili sobie „na śmia- 
lego“ jedną i drugą „ezterdziestkę“ , pozem 
pokładli się na murawie i zachrapali na „o la 

rs 

Noc była księżycowa. 

Pod monopclem stanęło trzech bojowców 
i chwilę patrzyli ma śpiących chłopów. 

— No, widzisz — odezwał się jeden — 
mówiłeś, że to na harmonji, na basach grają, 
a to oni tak chrapią. 

— E, gospodarze! 
żywo! 

Rozbudziwszy chłopów, — dwóch ŚRI 
do środka, aby „pokwitować* pieniądze i roz- 
bić butelki z wódką, a trzeci pozostał na dwo- 
rze i przypatrywał się jakgdyby trochę Za- 
wstydzonym chłopom. Wreszcie, aby się tro- 
chę rozerwać, rozkazał im wszystkim stanąć 
w rząd, a sam, wyjąwszy notatnik, ołówek i 
pamięć calówkę, począł wymierzać każ- 

dego chłopa od głowy do nóg, poczem pytał o 
nazwisko i zapisywał w notatniku. 

Chłopom ciarki chodziły po krzyżach ze 
strachu. W ząb bowiem pojąć nie mogli na w 
to i po co osobliwie ono wymierzanie, 

Ośmielił ich dopiero trochę brzęk rozbija- 
nych butelek z wódką. Poczęli cmokać ustami, 
oblizywać się;i po cichu robić uwagi: 

— Tera to chyba tego wielkiego „gasiora“ 
tak rżnęli o ziemię. 

— A co myślicie! Wszystko muszą wytłuc 
rzetelnie. Takie mają przykazanie. 

pak ines © eNO panom tak 
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ątek, 0 sierpnia 1920 moru 


jedynie interesy kapitalistów fr an- 
gielskich, niemieckich i dh. którzy ta- 
kie załatwienie sprawy podyktowali. Zwycię- 
żył bezwzględny egoizm jednej klasy, który 
nie liczy się ze szczęściem, ani wolą setek ty- 
sęcy ludu ciężkiej pracy, bo uważa ich jedynie 
za dodatek do maszyny, za żywy imwentarz 
przemysłowy. 

Zwyciężyli połączeni . kapitaliści między- 
narodowi, bo są na razie chwilowo jeszcze sil- 


ne, 

Pia Ci, polski ludu pracujący cios stra- 
szliwy alo nie śmiertelny. Rana którą Ci za- 
dano nigdy się nie zagoi, — a w bolu i cder 
pieniach Ty, dzielny górniku i ochotniku ślą 
ski, który krwią własną tyle razy stwierdzałeś 
swą przynależność do narodu polskiego, za- 
hartujesz się i zaprawisz do ostatecznej Toz- 
prawy z wrogiem. Zaciśnij zęby, hardo spójrz 
wrogowi w oczy i myśl o odwecie. 

Tymczasem w imieniu naszem i Waszem, 
w imieniu całego ludu pracującego Polski pod- 
nosimy jaknajenergiczniejszy protest przeciw- 
ko krzywdzie i gwaltowi, jaki nas spotyka. 
"Dokonanego na nas rabunku, nigdy nie 
uznany i nigdy się nań nie zgodzimy, bo nie 
można dobrowolnie uznać krajania żywego» 
zdrowego i do życia zdolnego własnego ciala. 
Minęły już czasy, kiedy można było sprzeda 
wać ludzi, jak martwe rzeczy, kiedy wolna 
było dzielić narody, jak stada owiec. Wie- 
rzymy, że już niedługim jest czas, kiedy wszy- 
stkie krzywdy lud1 pracującego — a więc tak- 
że i twoja krzywda, Ludu śląski — znajdą 
mściciela. Może prędzej, aniżeli się tego spo- 
dziewa wróg Twój, sam się udławi tym bez- 
miarem krzywdy, którą Ci zdradziecko wyrzą- 
dza przy obcej pomocy w chwili, kiedy sku- 
tecznie gwałtu odeprzeć nie możesz, 
Towarzysze! Nie liczmy na niczyją oudzą 
pomoc. Pamiętajmy, że najszybsza i najskutecz- 
niejsza pomoc jest zawsze ta, którą sami z wła: 
snych sił wydobędziemy. Skupiajcie tedy, 
wzmacniajcie i rozwijajcie swe siły, utrzymuj- 
cie nieuszezuplone swoje organizacje politycz- 
ne, zawodowe, oświatowe i spółdzielcze, popie- 
rajcie i pozszerzajcie Wasz organ codzienny, 
„Robotnika Śląskiego", nie opuszczajcie swych 
siedzib, pilnujcie fabryk, kopalń i warsztatów 
Waszej pracy, które wszak są Waszą w pierw- 
szym rzędzie własnością. Wytrwajcie, aż nar 
dejdzie chwila wyzwolenia i połączenia się 
wszystkich po polsku myślących i czujących 
robotników. 

Precz z kapitalizmem i z cudzem panowa- 
niem! Niech żyje socjalizm i Polska Partja So- 
cjalistyczna! Niech żyje zjednoczony, wolny i 
niepodległy Lud DO. Niech żyje polski 
Śląsk! 
Komitet Obwodowy śląski Polskiej Partji 
Socjalistycznej. 

Cieszyn, dnia 2-go sierpnia 1920 roku. 


Rezolucja wieta w Oświęciwia. 


Zebrani na wiecu w Oświęcimiu dnia 1-go 
sierpnia 1920 r. uchodźcy ze Śląska Cieszyń- 
skiego wraz z obywatelstwem miasta Oświę- 
cimią i powiatu w liczbie kilku tysięcy uchwa- 
lają jednogłośnie: 

1. energiczny protest przeciw podanym 
przez dzienniki postanowieniom Rady Amba- 
sadorów w sprawie niesprawiedliwego po- 


+: 


oną niebogę po próżnicy na ziem wylewać? — 
odezwał się em głośniej. 
— odparł p" i m pogar- 


pardonu nie dawać! Jak się afnis 

= Niby ja? Michał Zaruniec. 

— Dwa i osiem — zapisywał bojowiec. 

— Co on gadał, bo nie mogłem dokument- 
nie wyrozumieć? — pytał jakiś stary chłopo- 
wina młodszego. 

— Powiedział, że TE — niby oko- 
wita. A jeśli cysarsko, to „oazy nie 
należy jej pić. 

— Mądryś, A jaką będziesz pił, kiej dru- 
giej niema? 

— Spytajcie się. 

Tymczasem wyszli bojowcy. Buty mieli 
mokre, a czołą zroszone potem. 

— No, idziemy! — rzekli. 

= Zaraz — odezwał się ten, co zapisywał 

chłopów. Schował calówkę za cholewę od bu- 
ta, notatnik do kieszeni i pokazując chłopom 
mauzer, odezwał się w te słowa: | 


— Ozyście widzieli, ludzie, 

maszynę? 

— Nie widzielim. 

— Pami gtajcie tedy, że i nas nie widzie- 
liście. I pamiętajcie, że każdy z was jest za- 
pisany i wymierzony. Zrozumieliście moją 
przemowę? 

— Zrozumielim. 

— Siedźcie więc tu spokojnie godzinę i 22 

i pół minuty, a potem możecie iść do domu. 

*e Proszę wielmożnych panów... 

— A w? 

— Bo niby wedle tych minut, to my e 
mamy ogarke. ale to nic. Dowiemy się u pa- 
ni sklepowej, ino co się tyczy onej okowiły. 
Markotno nam tak będzie na sucho siedzieć, 
a ją i tak bez korzyści święta ziemią wypije... 


siedy taką 


działu Śląska Cieszyńskiego i wzywają Rząd. 
Polski, aby pod żaduym waruakiem nie dos 
puścił do wykonania tej w wysokim stopnią 
krzywdzącej decyzji, ponieważ iud Sląska Cie- 
szyńskiego i pog PRANIE powiatów nigdy 
na to się nie zgodzi, czego już dal dowód, 20: 
wadząc od dwuch Jat krwawą walkę; sh 

2. wysłać z niniejszym protestem wybragą 
delegację do Rządu w Warszawie; są 

3. w razie potrzeby udzielić braciom ślą: 
skim czynej poriocy W bazowa . zagrożonych, 
praw narodowy ch 


j R 
WACŁAW WOLESI 


Marzenie o dalekiej podróży, 


(W porcie Gonui wieczore” 


„Lubię błądzić wieczorem po Molo Nuovo *), 
Żując o obcych krajach myśli blędhe, gwebrze, 
Drżąc w mocnego odjaz du piroseaf'u **) febrzę, 
Jakgdybym też od; jechać m'al w tę dal kirowąą 


enia Don Kichot, 
masę ciężką, 


Lubię, Ahaswer życia, marz 
Patrzeć błędnie w parowea 


ciemny 
Co, jak jakiś Lewjatan, wyrasta przedemng 
Pełen dumnej pogardy dia e vwieczych i; 


Lubię patrzeć, jak jakis batwan urzeczony, - , 
W płomienne sznury jego okrągłych c'ienek, 
Co lśnią, jakby za niemi bal morskich s yrenelń 
Szalał., I lubię relleks latarui czerwonej, 


Na pieniącej sęi w mroku czarnej portu ta: AR 
Lubię ten nastrój Bajki, pijanej przygody, 
Czaru nieznanej dali, żądzy życia młodej,. 
Co się w e talemogch światłach meza 


* 


= 


Lubię węszyć czanowne, dalekie podróże; 
Gdzieś do Ziemi Ognistej, Taiti, Japonjt, 
By potem, jak i inni koło mnie | trytoni“ w. 

Powrócić do hotelu w bajronicznej chmurzęjfe, 


I jak szwaczki, eo we lzach z byle czego; ` 


I nie dają od czułych westchnień spocząć toną, 
Niby w szkło feeryczne fotoplastikonu, *™ 
Lubię zajrzeć w okrętu oświetlone oknou | 


Lubię ujrzeć w kabinie twarz obcą, nieznaną 

Niby wizję natrętną z maligny koszmartt.. 

Lubię, śród ciemnej nocy genueńskiej czaru, 

Śnić o tem dziwnem życiu zą okrętu ścianą 

» "Warszawa, dnia 4go sierpnia 1920 ról, 
*) Nowa przystań, **) Parowca, 

POWODA EDO DE BZ DÓGE a a BECO 


Książki nadesłane, 


„Kain“, dramat Jerzego Hulewieza. Na- 
kladem „Zdroju”, s dsc 1820. Cena nie 
wskazana. 


A tigr: pw 
i Re Ea 


ZZO DOZ EZ a 
| „m O 


m a OC] dd a OE: 
Możecie ją sobie zabrać, albo wypić, wszystko 
sam jedno. 
— Bądźcie zdrowi. 
— Niech Pan Bóg prowadzi. 
I bojowcy ruszyli w Lpi Kielc, a chło- 
| pi hurmem rzuciłi się do drzwi sklepowych, 
skąd pak" się mdły zapach spirytusu. 
Na drugi dzień, ekoro Świt, rozniosło się 
po całej wsi, że chłopy, ©0 poszły pilnować 
monopolu, rozbiły go, okowiię wychiały i le. 
żą teraz juści niektóre w rowach, niektóre na: 
polu, a kilku aże zabrnęło w łąki. Widziało im 
się pewnie, że w tej stronie chałupa. 3% 
Wkrótce zjechali strażnicy, zapakowali 
kopów na wozy, i powieźli do Kielc, do kry. 
mina 


Baby lamentowaly 1 wymyślały na chło 


— A ery się aaa" czy 00, żeby pa 
rozbija aane roma 
„aj ować — a te pokraki 
sami rozbili, — o poja, Bajki 
— Bo i po co to było posyłać? Wiadomo. 
przecie, że tak chłop upilnuje wódkę, jak le, 
daco-dziewucha enote. 
Ale okazało się, że to nie chłopi rozbili 
monopol, jeno ci, eo zawsze, bo w książce ka-. 
sowej pokwitowali: nę 
Chłopów jednak wzięto ma badanie. w- 
dzieli ich, więc jak wyglądali, co za jedni, 
skąd przyszli i dokąd się udali? x 
Ale chłopi oprócz kil słów, — mit” 
czeli pozatem jak kamienie, 
— Panie naczelniku, zapisany jestem, ' 
mierzony, nic nie mogę mówić. e 
— Wołaj drugiego! 4 
A ten tak samo: Wymierzony, zapisany, 
nikogo nie widziałem! 


Po tygodniu chłopów zwolniono, a mano! 
rol kazano zabić deskami na głącho. 


Ká 
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' ROBOTNIK” piątek, 6 sierpnia 1920 roku. 


firmy flask w nieteieczoństwie.. 


Gdy cios za ciosem spada na Ojczyznę 
naszą, gdy wróg zalewa nasze granice, gdy za 
wolą najjaśniejszych aljantów dokonywa się 
mowy rozbiór: wydarcie od Macierzy 150.000 
robotników polskich, — mie wolno nam ga- 
mykać oczu na to, że grozi nam jeszcze jedno 
miebezpieczeństwo. Powiedzmy sobie obwar- 
cie: sprawa plebiscytu na Górnym Śląsku 
przedsiawia się gorzej, niż kiedykolwiek się 

dstawiała. I to nie tylko dzięki knowa- 
niom niemiecko - bolszewickim, czy niemieo- 
ko - wranglowskim, nie — na samym Śląsku 
nasza pozycja staje się zagrożoną. Jakto, py- 
tamy się, przecież ten Górny Śląsk był już 
masz, przecież górnik, metalowiec Bytomia, 
Katowic, Huty Laury, Gliwic z orężem w rę 
ku porywał się przeciwko ciemięzcy niemiec- 
kiemu, przecież w wyborach do Rad Gmin- 
mych w większości przechodzili kandydaci pol- 
scy, tysiące Górnoślązaków spieszyło do wal- 
ki w szeregach armji polskiej? Slyszeliśmy 
wielki głos tej ziemi, wzywający do łączności 


- a Polską, A jednak. dziś rezultat plebiscytu 


jest wątpliwy. Nie umieliśmy wyzyskać pory- 
wów Górnoślązaków, nie daliśmy im wydat- 
mej pomocy, popsuliśmy sami swe stanowi- 
sko. Zapatrzeni we Wschód, wciągnięci w 
długotrwałą wojnę — przeliczyliśmy się, nie 
biorąc pod uwagę tych konsekwencji, jalkie 


 gociągnie ona na Zachodzie. 


Górnoślązak czuł w sobie obudzone u- 


` ezmcia polskie, poczuł się związanym z ludem 


z nad Wisły, czy Warty, ale to jeszcze nie wy* 
sterczało, by zechciał zjednoczyć się państwo- 
wo na wspólną dolę i niedolę z owym ludem 
polskim. Jego umysł praktyczny nakazywał 
mu stawiać Polsce pewne wymagania, warun- 


- jkujące stosunek jego do niej. Ostatnie lata 


o 


mastroiły go opozycyjnie wobec stanu rzeczy 
panującego w Niemczech. Polityka imsperja- 
listyczna, militaryzm, przegrana wojna, po- 
ciągają za sobą ruinę gospodarczą Niemiec, 
stawiały one przed nim już nietylko widmo u- 
sku narodowościowego, czy klasowego, ale 
widmo mędzy, bezrobocia, szalonych opłat po- 
datkowych. Zrewolucjonizował go też ów prąd, 
który wstrząsnął podstawami Niemiec, a któ- 
ry krwią rosił ulicę Berlina i Hamburga. 
Stad też robotnicza masa Górnośląska wystą- 
ita niechętnie, a nawet wrogo wobec pań- 
a niemieckiego, odsunęła się uczuciowo 
pd istniejącego stanu rzeczy. A że silnym był 
ucisk narodowościowy, że budziła się polska 
świadomość narodowa, więc Górnoślązak skie- 


- -jowal swe spojrzenie na Polskę, która się mu 


TER ró 


Es 


E 


za 


_ siedzenie 
- Związków Zawodowych. 


krajem nietylko swobody narodowej, 
ale też krajem większej, aniżeli w Niemczech, 
swobody społecznej. Masa ludowa „wierzyła, 
że w Polsce nie będą na nią czekały ciężary po- 
detkowe, ani przymus wojskowy, ani bezrobo- 
cię. Ten motyw społeczny i gospodarczy, wa- 
punkujący stosunek Górnoślązaków do Polski, 
był czynnikiem współrzędnym czynnikowi 
czysto narodowościowemu, Polska ludowa, 


idąca po drodze przebudowy spolecznej, wy- | 
dała się Góruoślązakom ideałem, do którego - 
| państwo nasze na tory normalnego rozwoju, 
| może uratować nam Górny Śląsk. Dziś wie- 


dążyć pragnął. 
I od samej juź Polski w dużym stopniu 


|. zależało, by nie przestała być tym idealem. 


Kratyczną konstytucję, zawrzeć pokój, wtedy, 
gdy był czas po temu, przystąpić do. reform 
społecznych. Były wszak głosy œ terenów 
plebiscytowych, mówiące, że źle będzie, jeśli 
wojna potrwa dłużej, że Niemcy uchwaliły już 
konstytucję, a my dopiero nad nią zaczynamy 


radzić. Przychodziły nam z pomocą krwio- 


żercza rządy Hoersinga, ale gdy one przeszły, 
ujemne strony życia polskiego poczęły się co- 
raz wyraźniej Górnoślązakom ukazywać. Po- 
kazywali je zresztą bardzo umiejętnie Niem- 
cy, wyzyskujący każde fałszywe posunięcie w 
polityce wewnętrznej czy zewnętrznej pol- 
skiej. Konstytucja polska ciągle była w za- 
wieszeniu, a gdy się ukazała, to z zapowie- 
dzią izby wyższej. Sejm miał większość, re- 
akcyjną, marki drukowano w coraz większej 
ilości, a wartość ich wciąż spadała, żamdar- 
merja hulała, prześladowano ruch zawodowy, 
czyniono zamachy na ośmiogodzinny dzień ro- 
boczy. Najgorszem jednak było przeciąganie 
wojny. Wojny Górny Śląsk miał dosyć, ty- 
siące jego synów poległo pod Verdun, czy nad 
Mamą. Wiedział dobrze, że nawet zwycięska 
wojna powiększa niesłychanie ciężary, przy- 
czynia się do ogromnego osłabienia gospodar- 
czego i moralnego kraju. Aż zaczęły się nie- 
powodzenia nasze na froncie. Tu już Niem- 
cy mie spali, Prasa niemiecka zaczęła roz- 
dmuchiwać do niesłychanych rozmiarów mna- 
sze porażki, Obrzucono obelgami Polskę, o- 
skarżano ją 0.. „imperjalizm*, Podobne za- 
rzuty śmiały miotać hakatystyczne, wszechnie- 
mieckie świstki, jak „Kat. Zeitung“, „Wande- 
rer“ i ù d Agitacja niemiecka znalazła tu 
żer dla siebie. „Tak została ukarana polska 
chciwość, chcąca zagarnąć nie swoje ziemie. 
Spotkała ją klęska na Wschodzie, spotkała na 
Warmji i Mazurach, podobnie spotka ją na 
Górnym Śląsku, gdzie pożąda odwiecznych 
krajów niemieckich“. „Idźcie do Polski — 
górnoślązacy — wołały gazety niemieckie, do 
Polski zniszczonej, pobitej — a tam was spot- 
ka to, czego w Niemczech nigdy nie doznali- 
ście i nie doznącie*. Prasa polska rozpoczę- 
ła kontrakcję. Ale sytuacja jest ciężka, ko- 
munikaty wojenne nasze mówią za siebie. 
Nie nie pomoże zwalanie odpowiedzialności 
za porażki na Żydów, jak to czyni „Gazeta Lar 
dowa”, w umysłach mas zachwiały się sym- 
patje dla Polski, Deprawująco wpłynął re- 
zultat plebiscytu na Wanmji i Mazurach, któ- 
ry został wyzyskany przez Niemców, jako do- 
wód, że i tam lud Polsce nie ufa, porażki mi- 
litarne, chaos w kraju, gubią naszą pozycję 
na Zachodzie. Klucz do rozwiązania kwestji 
śląskiej leży u nas wewnątrz kraju, w prze- 
ważnym stopniu rezultat plebiscytu zależy. od 
stanu Polski. Nie od dziś głosy z Górnego 
Śląska mówiły, że każdy dzień przediużania 
wojny zmniejsza nasze szanse  plebiscytowe, 
że reakcja odstręcza od Polski. Dziś tylko 
pokój może uratować sytuację, ale pokój ho- 


| morowy. Pokój podyktowany nam i niespra- 


wiedliwy — to zabicie sprawy plebiscytowej. 
Jedyn e pokój demokratyczny, wprowadzający 


my, że takiego pokoju bolszewicy nie chcą. 


Trzeba było iść po tej drodze, która” była , Stąd też walka zwycięska na froncie jest też 


więcz przeciwną do drogi, po której szły da- 
wne Niemcy. Trzeba było uchwalić demo- 


walką o Górny Śląsk, o wygraną na froncie 
zachodnim. m, 


BE Pira NÈ DORP AIPE EENEN ASDA EAIN DONS EE PADRE EEEIEI 


Lir Komisji: Contran) Klas. Zw. Zan. 


Dnia 3 i4 b. m. odbyło się plenarne po- 
Komisji Centralnej klasowych 


Poza całym szeregiem spraw organizacyj- 
"mych omawiano również sytuację polityczną 
i większością głosów przyjęto następującą re- 
zolucję: 
` „Stoimy wobec najazdu, wobec zagrażają- 
cego nam nowego podziału państwa i przekre- 
Klenia krwawo zdobytej niepodległości naro- 


s. . 
SĄ dowej. Jako zorganizowani zawodowo robot 
= niey stoimy przed grożącem nam  niebezpie- 


ezeństwem rozbicia przez najeźdźcę naszych 
mypróbowanych w walce organizacji zawodo- 
wych, które, podobnie jak w Rosji, dyktatorzy 
proletarjatu pod płaszczykiem wyzwoleńczych 
haseł starać się będą usunąć, by, niekrępo- 
wani niczem, narzucać nam swą wolę, stoimy 
przed grożącem nam niebezpieczeństwem 0 
_ debrania dotychczasowych zdobyczy na polu 
pracy: 8-godziunego dnia roboczego, wolności 
strajków, systemu mężów zaufania i komite- 
tów fabrycznych — oo wszystko w imię inte- 
resów dyktatorów proletarjatu — odebrano 
robotnikom rosyjskim. 
© Rozumiemy, że w takiej chwili tylko rząd 
robotniczo - chłopski, oparty o zaufanie naj- 
szerszych warstw ludu pracującego, przedsię- 
wziąć może skuteczną obronę zagrożonych 


|. granic i wyprowadzić nas z położenia, w któ- 


3 


rem znaleźliśmy się dzięki polityce dotychcza- 
sonych rządów i stronnictw burżuazyjnych. 
Za taki rząd obecnego rządu koalicyjnego 


uważać nie możemy. Mimo to jednak, nie u- 
stając w dążeniu do objęcia władzy państwo- 
wej przez klasy pracujące wsi i miasta, uwa- 
żamy, że w obecnej chwili nie możemy przed- 
sięwziąć niczego, coby utrudniało spełnienie 
zadań obrony i zawarcia pokoju, które rząd o- 
becny wziął na siebie. Przeciwnie — wytężyć 
musimy wszystkie siły, by obronę swego nie- 
podległego bytu i prawa urządzania się we- 
wnątrz wedlę naszej woli zrobić najskutecz- 
niejszą. 

W tym celu wzywamy ogół robotników do 

. bezwzględnego spelniania obowiązków wobec 
wbrony państwa, do jaknajsilniejszego skupia- 
nia się w szeregach związków zawodowych, do 
bezwarunkowego podporządkowania się dy- 
rektywom Komisji Centralnej, tam zaś, gdzie 
stanie stopa najeźdźcy, do bezwzględnego wy- 
trwania na stanowisku i prowadzenia nadal 
jawnie pracy organizcyjnej. 

Od obecnego rządu zaś, który za pomocą 
aresztowań najdzielniejszych naszych . człon- 
ków i działaczy zawodowych, stosowanych bez 
żadnego powodu w niebywałych dotąd roz- 
„miarach, stara się zniweczyć nasze organiza- 
cje lub bezmyślnie dopomódz w tem najreak- 
cyjniejszym sferom polskiej burżuazji — do- 
magamy się zaprzestania wszelkich represji 
i wypuszczenia na wolność wszystkich bezpod- 
stawnie aresztowanych i administracyjnie 
więzionych, robiąc od tego zależnym nasz do 
niego stosunek". 


| 
| 
| 


w Paryżu odnośnie do Śląska Cieszyńskiego 
przyjęto następującą uchwałę: 

„Rada Ambasadorów w Paryżu, powodo- 
wana wyłącznie interesami międzynarodowe- 
go kapitału, pod dyktandem Larischa, Creuzo- 
ta i Hohenloego, bez względu ma stanowczą 
wolę ludności, bez względu na zasady samo- 
stanowienia ludów o sobie, zdecydowała o 0- 
derwaniu od Polski śląskich powiatów: Frysz- 
tackiego, Cieszyńskiego t Jabłonkowskiego, 
zamieszkanych wyłącznie prawie bo w prze- 
szło 80 proc. przez polską ludność robotniczą. 
Decyzja ta, powzięta za zgodą reprezentantów 
burżuazji polskiej, to gwałt dokonany na ży- 
wem ciele robotnika polskiego, to gwałt, za- 
dany naszej samodzielności ekonomicznej, to 

odkopanie zdolności rozwoju całego przemy- 
słu polskiego, a przez to — polskiej klasy ro- 
botniczej. : 

Międzynarodowi kapitaliści sprzedali pol- 
skich robotników bez jednego głosu protestu 
ze strony międzynarodowego proletarjatu Eu- 
ropy. Kilkadziesiąt tysięcy zorgąnizowanych 
w maszych związkach zawodowych robotników 
oderwano od ich podstaw i oddano na łup cze- 
skich nacjonalistów. 

Komisja Centralna Związków Zawodo- 
wych imieniem zawodowo zorganizowanego 
prolelarjatu, oświadcza, że gwałtu tego nigdy 
nie uzna, podnosi przeciwko niemu jaknajbar- 
dziej enerigczny protest i zwraca się do całego 


międzynarodowego proletarjatu o pomoc i po- | 


parcie w tej akcji", 


ROBBŁUCZY Komitet 
UMrENĄ Warszaw. 


We środę, dn. 4 sierpnia r. b. Warsz, 
Okr. Kom. Rob. P. P, S. w porozumieniu z 
C. K. W, P. P. S. uchwalił wystąpić z inicjaty- 
wą utworzenia Rob. Kom. Obrony Warszawy, 
w skład którego weszliby przedsiawiciele 
wszystkich organizcji kiasowych robotniczych, 
istniejących na gruncie m. Warszawy, 

Komisja organizacyjna, powołana do ntwo- 
rzenią takiego Komitetu, zaprosiła przedsta- 
wicieli C. K. W. P. P. S., O. K. R. P. P. 8. Ko 
misji Centralnej Zw. Zawodowych, Koopera- 
tyw, Rady Del. Rob. N. - S. Klubu radnych 
P. P. S., Klubu ów socjalistycznych i Kule- 
jaray i okręgu Wurszawa podmiejska, 
Przedstawiciel Kolejarzy brał udział w cha- 
rakterze informacyjnym, 

Komitet ukonstytuował się w składzie na- 
stępującym: Arciszewski Tomasz, poseł — 
przewodniczący Komitetu, Szczypiorski Adam 
— sekretarz Komitetu, Jaworowski Rajmund, 
Ziemięcki Bronisław, Ziółkowski Wincenty, 
Dobrowolski Kazimierz z tem, że pozostają za- 
rezerwowane w Kom, po jednym miejscu dla 
Komisji Centralnej Zw. Zawodowych, Związku 
rob. Stowarzyszeń Spółdzielczych i Kolejarzy. 

Komitet rozpoczął pracę natychmiast. Dziś 
zostanie wydaną odezwa do robotników War- 
szawy, nawołująca do obrony Warszawy przed 
najazdem bolszewickim, 

Komitet rozpoczął dziś organizowanie ochot- 
niczych rad robotniczych, 


* 
xt 
Dziś we wszystkich zakładach i fabry- 
kach odbędą się zgromadzenia robotnicze, 
na których będzie omawiana sytuacja 0- 
becna oraz Konieczność obrony Warszawy, 
s. 
Dziś o godz. 5-ej po południu w lokalu 
0. K. R., AL Jerozolimskie 56, odbędzie 
się posiedzenie Rob. Komitetu Obrony 
Warszawy, a o godz. 6-ej plenarne posie- 


dzenie Warszawskiej Rady Del. Rob. N.-S. 


Osobiste Świadczecia Walon, 


Wydział Wojskowy, P, P. S, otrzymał © 
następuje: i 

Rozporządzeniem Wykonawczem Ministra 
Spraw Wojskowych i Ministra Spraw We 
wnętrznych (Dz. Ustaw nr, 64 poz. 428) do 
Ustawy z dnia 25 lipca 1919 r. ó osobistych 
świadczeniach wojennych zostali powołani do 
tychże świadczeń wszyscy obywatele bez róż- 
nicy płci od lat 17 do 50-iu. 


Ponieważ na razie niema potrzeby ucie- 
kać się do stosowania bezwzględnego przymu- 
su, Komisarjat Rządu zwraca się niniejszym 
do Panów, aby drogą werbunku zapisywali te 
osoby, które nadają się do prac ziemnych z 
tym, że na każde wezwanie władz wojskowych 
za pośrednictwem Komisarjatu Rządu w okre- 
ślonym terminie i na określonym punkcie ma- 
ją się stawić do roboty. Żądania dostarczenia 
odpowiedniej ik ści robotników będą skiero- 
wane do Panów i rzeczą Panów będzie zawia* 
domienie i dopiliowaaie, aby zarejestrowani 
na miejscach oznaczonych się stawili. Przy- 


| czem należy uprzedzić rejestrujących się, że 
| w myśl art. 2-go Ustawy o osobistych świad- 
W sprawie decyzji Rady Ambasadorów | czeniach wojenych, uchylający się od stawienia 


l 


"przyjścia na pomoc jednemu z jej członkó 


= pe lub do ferea 
Z, Beozkowios 


za Komisarza Rządu na m. stoł. Wars 


' My ze swej strony zwracamy się do w: 
stkich towarzyszy z wezwaniem, by w al 
powyższej wzięli jaknajliczniejszy udział. 
łe społeczeńsbwo winno poprzeć jaknaję 
poczynanią naszych władz, od których z 
oczekujemy enrgji i wytrwałość w wyjka 
zamierzonych prac. „A 


ore 


Komisarjat Rządu na m. st. Warszawę po 
daje do wiadomości powszechnej spis adres 
biur, które w myśl ogłoszenia 
Rządu z dnia 3 sierpnia r. b. w sprawie św 
czeń osobistych, rejestrują osoby zgłaszaj 
się dobrowolnie do robót ziemnych przy fo 
fikowaniu Warszawy: z 4488 

1). Centęalny Komitet wóteranów, freta i 
oka nr. 2; - AUR 

2) Stowarzyszenie Robotników Chrześci- - 
jańskich — Śniadeckich nr. 5, od godz, 9 do 2 
pp. i od 4 i pół do Srej wiecz.; ojj 

godz. | 


Komisari 


8) Polska Partja Socjalistyczna: od 
9-ej do B-ej wiecz: 

a) Jerozolimskie nr. 58, 

b) Chłodna nr. 41, 

c) Solec nr. 68, 

d) Grójecką mr. 45, ' 

e) Kątna nr. 15; 

4) „Rozwój“ ul. Żórawia mr. 2; 

5) Narodowa Partja Robotnicza nl. No- 
wy - Świat nr. 49 od godz. 10-ej do 9-ej wiecz.; 

6) Centralny Polski Związek Za A 
Elektoralna nr. $2 od $-ej do 1-ej i od 8-aj do 
6-ej wiecz-; ; nz 

7) Stowarzyszenie Samopomocy Społecz- 
nej, Czackiego nr, 5. od 17-ej do 8-ej wieg 

9) Liga Żeglugi polskiej ul, Mzzszałkow= 
pęd 63. od 9-ej do lej pp. 4 od 4rej do i 4 
więcz.; AS 

9) Główne Biuro Werbankowe Armji 
chotniczej — Nowy - Świat nr, 72, Pałac 
szyca. i KR 
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Lord Grey przeciwko wmieszaniu 
Ligi Narodów na rzecz Polski, W liście 
lorda Roberta Cecil lord Grey w ostrym 
występuje przeciwko  podirzymaniu 
przez Ligę Narodów. Pisze on: . „Ktokę 
jest zwolennikiem Ligi Narodów musi 
stować przeciwko tej roli, Jest to zbrodnia 
względem Ligi Narodów narzucać jel odpo 
dzialność, której ona nie ponosi i kóra 
czywa.całkowicie na rządach odnośnych, P. 
silenie rosyjsko - polskie wynikło właśni 
tego, że pominięto Ligę. Właśnie dlaieg 
nie uwzględniono istnienia Ligi, a nie 
że ona istnieje doszło čo tego, że om 
wciągnięto nas do wojny. j 

Wzywać obecnie Ligę, by podł 
zbrojnie Polskę i przeszkodziła temu, 
Polska pouiosła skutki swego postępov 
jest nietylko nielogiczne, ale jest także 
ksztalceniem moli samej Ligt, jest uczynieniem 
z Ligi instrumentu wojny i niedopuszczeniem 
do wypelnienia pierwszego z jej obowiązków: © 
zawarcia pokoju. + SR 

Takie zniekształcenie, o ile nie zostanie 
naprawione, może poważnie zaszkodzić przys 


szłości Ligi i nawet zagrozić jej istnieniu È 


Obecnie zapóźno na interwencję Ligi w 
tej wojnie. Ponieważ nie byla wezwaną dla 
przeszkodzenia ofensywie polskiej, nie można 
jej zwołać dla ratowania Polski s4 skutków tef 
olensywy ! D 

Roĉumowanio Greya jest przewracanięm 
logiki do góry nogami, albowiem artykuł trak- 
tatu Ligi wyraźnie mówi o obowiązku. 3 


gdy jest napadnięty i zagrożony w swiat pz 
cie, Polska jest członkiem Ligi, Rosja nim nið ~ 
jest. Bez względu na to, co doprowadziło do 
obecnego położenia Polski, obowiązki Ligi 
względem Polski i względem traktatu wersa: 
skiego są jasno, a rozumowanie Grey'a jeń j 
wykrętne, 158 i 
RÓ 


Ruch mosnarchistyczny w Bawarji, Podług | 
doniesień pism bawarskich ruch monarchisty- 
czny w Bawarji przybiera znaczne wozuniary 
Siedzibą ceutralną ruchu zdaje się byś Rosen J 
heim, gdzie spoiykają się przedstawiciele do 
mu Wittelsbach i Habsbusg, hrab. Clam, Mas k 


135 
+ 4: 


tinitz, Ledebour i in, 
. Zamachowcy ci opracowali program, | 
dług którego kraje alpejskie Austrji i ą 
utworzyłyby „Wielką Bawarję* pod p: 
niem Wittelsbacha. Wiedeń zaś wraz 


a czę: 
ściami Dolnej Austrji miałby być zajęty przez 
wojska węgierskie. Widziano już żołnierzy bas 
warskich w Górnej Austrji, na których cze! 
stali oficerowie niemieccy, usunięci s pi 
wehry“, j ` . z. 
Panuje przekonanie, że przygotowania | 
akcjonistów dokonywują się w cichem 
mieniu przedstawicieli Ententy z emisarji 
mi Wittelsbachów i Habsburgów. 
Elementy demokratyczne. i kola socja 
czne Bawarji zawiepokojone są przeż to, 
Francja zamianowała specjalnego p sta 
ciela przy rządzie reakcyjnym v, Kahra w B 


LiL E, E N Z ACZ AZ Hy 
7 +" i KG, Á 
[0-4 


„tej sprawie deklarację, w której protestuje 
rzeciwko przyjęciu przedstawiciela Francji. 
aracja tą kończy się w słowach następują- 
: „Podkreślamy, że wszelkie próby nozbi- 


CYCH > 


jedności Niemiec i narodu niemieckiego 

SRA się z jdnomy ślnym oporem socjali- 
~ łów i klasy robotniczej, 

|  -Żądamy od rządu bawarskiego, by zwró- 
cią it się do rządu Rzeszy z przedstawieniem po- 
ienia kroków u Rady Najwyższej Ententy 
celu odwołania przedstawiciela Francji z 

arji, | < 
É s% 

C Uetezenie pamięci tow. Jauresg odbyło 
się. uroczyście w Paryżu. Na uroczystość tę 
przybył z Niemiec na specjalne zaproszenie 
ź partii franeuskiej tow. Ledebour, 
so 
— Memey uznaly rząd sowiecki, z Nauen wy- 
szła iskrówka następującej treści: 
||| „Do rządu socjalistycznej federatywnej re- 
_ publiki sowietów w Rosji, dla komisarza ludo- 
«ego Cziczerina 


Rząd Polski wysłał dnia 5-go blerp- 
wieczorem następujący radjotelegram, 
S adresowany do komisarza ludowego do 
_ praw Zagranicznych Cziczerina. Rząd 
| poki przyjąwszy. do wiadomości sprawo- 
" zdanie swych delegatów, którzy wrócili z 
E- Baranowicz, stwierdza, że Rząd sowietów 
rz cił propozycję zawarcia zawieszenia 
roni z Polską a nawet odmówił podania 
> wiadomości warunków rozejmu. Co 
„ Rząd, Polski stwierdza, że delega- 
kich pozbawiono prawa swobod- 
o komunikowania sie z Baranowicz z 
i rządem, 
SA Rząd Polski przyjął do wiadomości 
va propozycję Rządu Sowietów w spra- 
R rozpoczęcia w Mińsku w dniu 4 sierp- 
pł 1 rówaoczesnych pertraktacji o zawie- 
nie brani araz o warunki zawarcia po- 


a zaopatrzona w pełnomocnictwa, wy- 
ə do zawarcia rozejmu, propozycja 
pyższa była niewykonalna. 
< Wszystkie te fakty zmuszają Rząd Pol- 
do siwierdzenia, iż Rząd Sowietów u- 
przedłużyć stan wojny pomiędzy o- 
ma krajami i tem samem ponosi cał- 
i a odpowiedzialność za dalsze trwa- 
mię akcji wojennej, 
[Rząd Polski, dążąc jednak wszelkiemi 
do zakończenia wojny, gotów iest 
iąć ropę Sowietów eo do wysla- 
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`g Z chwilą wyjscia z wagonu na pierwszej 
acji ziemi Poznańskiej w celu zmiany - po- 
agu, który nas przywiózł 4 Kongresówki, na 

i mający nas wieźć w ziemie dawnego za- 
oru niemieckiego, — z chwilą tą już się czu- 
p wszedł cziowiek w inne warunki życia, 
any tryb my ślenia, w odmienny świat, bar- 
doo daleki od tego, z którego przybywa. Nie 
lẹ, chyba, dałeki od prawdy, jeśli powiem, 
ie natychmiast po wjeździe pociągu do Toru- 
| wionęło na mnie tą obcością, jaką ezuło 
"zawsze przed wojną, przy przekroczeniu 
cy, wiodącej do państwa „bojaźni Bożej“. 
określenia Poznańskiej strony stacji mi- 

roli nasuwa się chęć nazywania jej nie- 
tek} ho też, istotnie, urzędnicy: kolejowi i 
oficjaliści noszą umundurowania po- 
ju niemieckiego, z widoczną trudnością 
awiają się po polsku, swem zachowaniem - 
sposobem odzywania się („odejść*, „dać, 
“it d), traktowaniem przyjezdnych 
t d. w najzupełniej znikomym stopniu róż- 
S od przysłowiowej gburowatości i szor- 
si teutonów. Z całą bezceremonjalnością 
szierają z każdego słowa, z każdego ge- 
— pelne ironji i niechęci pytania i uwagi 
uście „i poco właściwie tyś tu do nas przy- 
„bez ciebie zupelnie łatwo byłoby 
| się obejść”. Pierwsze wrażenie 'zmraża. 
pomiar złego, jakby chcąc zachować pomo- 
B w porównaniu z czasami przedwojenne- 
nie uległo żadnej zmianie słyszymy na- 
wanie: „paszporty“ i dokonywa się bar- 
szczegółowa rewizja dokumentów osobi- 
+ 00 prawda, nie zagranicznych paszpor- 


„lecz. miejscowych, z całą jędnąk skrupur 
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varji Frakcja Bona w sejmie złożyła l 
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ROBOTNIK“ piątek, 6 sierpnia 1920 roku. 


Prezydent Rzeszy Niemieckiej ogłosił 30-go 
lipca deklarację, w której Niemcy oświadcza- 
ją, że znajdują się w stosunkach pokojowych 
z republiką polską i republiką sowietów Rosji 
i że dotychczas zachowały neutralność uupeł- 
ną, której nadal przestrzegać będą. Zaznaczam 
przez to samo, że każdy obywatel niemiecki, 
zna, acy się czy to w obrębie Rzeszy, czy na 
obczyźnie, winien powstrzymać się od wszel- 
kiego aktu, niezgodnego z neutralnościa nie- 
miecką, 

Mam zaszczyt podać panu do wiadomości 
deklarację niniejsza w. imieniu niemieckiego 
Rządu Rzeszy, 

Simons, min. spraw zewnętrznych. | 


Stekłow podkreśla na łamach „Izwestji* 
moskiewskich, że fakt uznania sowietów przez 
rząd niemiecki, t. j. przez państwo burżuazyj- 
ne, jest b. doniosły, Dowodzi to potęgi sowie- 
tów. 

Stacja w Nauen wysłał do dn, 29-go lipca 
57 depesz do Rosji, z tych 30 byly adresowane 
do Cziczerina (jedna iskrówką liczyła 782, in- 
na przeszło 600 słów). 


nia delegatów do Mińska w celu równo- 
czesnych obrad nad przedwstępnemi wa- 
runkami pokoju, oraz nad zawieszeniem 
broni; Rząd Polski zmuszsny jest jednak 
domagać się iczmalnej gwarancji, iż jego 
delegatom daną będzie możność swobod- 
nego i bezpośredniego komunikowania się 
z Rządem Polskim zapomocą stacji radjo- 
telegralicznej w Mińsku oraz przez kurje- 
rów, którym poczynione będą wszelkie u- 
łatwienia, możliwe w dzisiejszych EDO: 
jaznych warunkach. 

Rząd Polski uważa, iż wobec ki 
czej odmowy Rządu Sowietów na propozy- 
cję zawarcia zawieszenia broni, zmuszony 
jc:zt domagać się przynajmniej obustrom- 
nego przerwańia wojs..owej akcji zaczep- 
nej od chwili rozpoczęcia pertraktacji. 
Rząd Polski gotów jest do zawarcia poko- 
ju na podstawie wzajemnego uznania nie- 
wątpliwych praw narodowości, oraz usiło- 
wać będzie znaleźć takie rozwiązanie wszy- 
stkich kwestji, któreby zagwarantowało na 
przyszłość pokój i przyjazne stosunki po 
między Polską a jej wschodnimi sąsiada- 
mi. ZE 

Rząd Polski nie mógłby przyjąć dy- 
skusji nad żadnym warunkiem, któryby 
był zamachem na prawa suwerenne Polski 
przez mieszanie się w jej sprawy wewnę- 
trzne. 

Rząd Polski oczekuje od Rządu 50- 
wietów oświadczenia zasad, które posłużą 
z! podstawę przyszłych warunków pokojo- 
wych. (Podpisano) Sapieha. 


latnością wertowanych od -pierwszej stroniey 
dv ostatniej, z krzywieniem się, jeśli ma się 
paszport „okupacyjny, a nie świeżo wydany 
polski, z indagowaniem, z robieniem adnota- 
cji na paszporcie, że się przejechało „grani- 
cę*. Byłem przylem naocznym świadkiem, 
jak jakiegoś jegomością przy mnie aresztowa- 
mo, jak mogę sądzić z oddzielnych, dochodzą- 
cych mego ucha, słów, z powodu jakichś nie- 
formalności paszportowych. 

Nareszcie siedzę z powrotem w wagonie. 
Inny wagon, inni wokoło mnie ludzie, prowa- 
dzą inne rozmowy, co innego ich interesuje. 
Dia nich „Kongresówka*, Warszawa, nasze 
władze — gdzieś za górami, za lasami, — a 
bodaj zupełnie dla nich nie istnieją. Los 
"Wrocławia, wydarzenia berliński, a nawet 
wypadki w Japonji, lub Chinach — bardziej 
im bliskie, bardziej ich interesujące. 


Jadę na odpoczynek do Inowrocławia. 
Od kogoś ze znajomych słyszałem głosy za- 
chwytu, uwierzyłem mu na słowo i... jeszcze 
pół godziny w wagonie i... jestem. Mówiono 
mi, że to kąpielowa miejscowość, uroczo poło- 
żona, że. pelno leinisk, które zaczynają się za 
miastem i t d. Wobec tych informacji nie 
pytałem nikogo o drogę, a szedłem za falą 
ludzką. Poprowadziła mnie ona do miasta, 
czystego, schludnego, typowo — niemieckiego, | 
o wybitnie niemieckiej kulturze małych mia- 
steczek. O przynależności miasta do Polski 
świadczą szyldy polskie na sklepach, białe 
orzełki nad urzędami i od czasu do czasu wpa- 
dająca do ucha polska mowa, swemi akcenta- 
mi, szykiem słów, ich doborem nieraz łudzą- 
co przypominającą niemiecką. Napisy na 
szyldach nawet instytucji państwowych rażą 
wzrok przybysza z Kongresówki „Urząd po- 
średnictwą pracy dla poszukujących różnych | 
zawodów* (interesanci mieli zapewne, dość 
w, życiu „różnych zawodów“, zanim zgłosili 


Rabą ie. 


| 


KONIK pONIYCZIA. 


Do Warszawy przybyła delegacja Śląska 
Cieszyńskiego z protestem w sprawie podzia* 
łu Śląska. W sklad delegacji wchodzą uchodź- 
cy śląscy, pp.: Sciurek, Razowski i Fitowski, 
tudzież Hopreżentant powiatu oświecimskiego 
Orłowski. Delegacja przybyła we wtorek 
i złożyła już protesty do rąk p. vice-prezyden- 
ta Daszyńskiego i ministra spraw zagranicz- 
rtych, ks. Sapiehy, tudzież p. marszałka Sej- 
mu — Trąmpczyńskigo. Dziś delegaci udają 
się z protestami do ambasad: włoskiej, fran 
cuskiej, angielskiej i amerykańskiej, (PAT). 

R 

Misja wojskowa francuska w Poznaniu o- 
głasza w sprawie wiadomości, iż gen. Henrys 
został odwołany, a na jego miejsce powołany 
gen. Weygand, że jest prawdą, iż gen. Hen- 
rys, szef misji wojskowej francuskiej, był we- 
zwany do Francji przez rząd francuski, ażeby 
zdać sprawę z sytuacji, jaka panuje obecnie 
w Polsce, lecz przeciwnie z powodu Rydówań. | 
które mają miejsce, rząd francuski polecił, a- 
żeby gen. Henrys pozostał na swojem stano- 
wisku. Jego wy; jazd, jak również HA 
nie jest bynajmniej przewidziane. (P. A. T.). 

dw 

Z rozporządzenia komisarza rządowego 
na m. st. Warszawa na zasadzie art. 2 litera B 
i C ustawy z dnia 25 lipca 1919 r. w przed- 
miocie zapewnienia bezpieczeństwa państwa 
i utrzymania porządku publicznego w czasie 
wojny, jednodniówkę z dnia 5 b. m. p.t. 
„Rzecz Zjednoczona“ za powołanie się na ze- 
zwolenie oddziału II Sztabu Generalnego Na- 
czelnego Dowództwa zgoła fałszywe, skonifi- 
skowano. (P. A. T.). 
0 s. 

Jak podaje „Rzecz Kraju“: zawieszenie 
„Rzeczypospolitej“, opieczętowanie lokalu re- 
dakcyjnego, internowanie p. Stanisława Stroń- 
skiego, zostało zarządzeniem ministra spraw 
wewnętrznych uchylone. wyd została od- 
dana do zbadania, i 


.. 
Z Estonji. 

W Estonji w lipcu było przesilenie gabi- 
netowe, wywołane usunięciem się z rządu s0- 
cjalistów. Socjaliści oświadczyli, “že wstąpili 
do rządu koalicyjnego wobec niebezpieczeń- 
stwa zewnętrznego, grożącego krajowi. Obec- 
nie, po zawarciu pokoju motyw ten odpada. 
Za wewnętrzną zaś politykę rządu burżuazyj- 
nego socjaliści mie chcą brać odpowiedzial- 
ności. 

Utworzył się nowy gabinet, złożony z 
przedstawicieli „partji ludowej“ i „grupy pra- 
cy“ z A. nokii: na czele. 


s» 


W Rewlu przed sądem wojennym stanęło 
34 komunistów, oskarżonych o dążenie do 
gwałtownego obalenia obecnego ustroju spo- 
łecznego. Komuniści ci utrzymywali ścisłe sto- 
sunki z Petersburgiem. U niektórych znale- 
ziono materjały wybuchowe. Z oskarżonych 
dwóch skazano na śmierć, 8 na dożywotnie 


się szukać pracy), albo widocznie dosłownie 
tłomaczony z niemieckiego napis „Kaisera 
skład kawy* i wiele temu podobnych, a nie- 
raz naiwnością swego tiomaczenia zakrawają- 
cych na niesmaczny dowcip, mienadający się do 
publicznego powtórzenia. W rozmowie z miej- 
scowymi Inowrocławianami wyczuwa się nie- 
raz, że myślą po niemiecku, tłomaczą „w du- 
chu“ myśl na polski języłk i dopiero wtedy po 
polsku myśl wypowiadają. Dlatego też nie 
raz między pytaniem, a odpowiedzią zachodzi 
dłuższa pauza, w ciągu której odbija się na 
twarzy praca myśli, by ostatecznie przyobiec 
zdanie w dość niezgrabną formę, z orzecze- 
niem na końcu zdania i t. d. Obserwowalem 
to w wielu wypadkach i w dalszych miastach 
Poznańskiego, w mniejszym, coprawda, stop- 
niu. Chwalebny wysiłek wysławiania się po 
polsku kosztuje wielokrotnie dużo fatygi, 
świadczącej o potędze i siłe germanizowania 
tego kraju przed wojną. Zdarzały mi się ko- 
miczne qui pro quo: chcąc się gdzieś uloko- 
wać na przeciąg 2 — 8 tygodni, podszedłem 
do jakiegoś pana, o minie urzędniczej, s tecz- 
ką pod pachą, który, jak dosłyszałem przed 
chwilą mówił z kimś po polsku, i spytałem, 
czy nie wiedziałby, gdzie tu znajdę w „Ares 
jakis pensjonat. Rozmowa między nami 
tcczyła się w ten sposób: 

— Przepraszam pana, Czy mie 
mi pan wskazać, gdzie tu-w pobliżu mogę zna- 
leżć jakiś przyzwoity pensjonat? 

— My tu mamy dosyć swoich  bezrobot- 
nych, poszukujących pracy i pensji, 

— Ależ panie! ja nie szukam pracy i pen- 
sji, zarobków, tylko pensjonatu, mieszkania z 
całodziennem utrzymaniem, gdzie ja będę za 
to wszysiko płacić. 

— Panie, panie, nie nabierze mnie pan, 
ja nic dzisiejszy, ja dobrzę „ wszystko Tozu- 
mięmj. = > 


= 


SAME dałam. 
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więzienie, 8 na 10 lat ciężkiego siia 
5-ciu a 4 lata więzienia, 


s% 
Likwidacja Cyw. Zarządu Ziem Wschodnich, 
Zgodnie z ustalonym trybem likwidowania © 
wakuowanych urzędów Z, C, Z. W, wszyscy 
zbędni przy pracach likwidacyjnych urzędnicy 
C. Z, W, winmi się niezwłocznie zglosić do sw: 
urzędów w miejscu ich likwidacji, jak również 
leży do miejsc odnośnego zainstalowania 
nych urzędów kierować wszystkie akta, znajdujące. 
się w drodze, 
IW mastępujących miejscowościach będzie przeć 
pagra likwidowanie poszczególnych urzędów 
C. Z, W.: 
fek Brzeski, Izba Skarbowa Brzeska í w 
wiaty Brzeski, Piński, Prużański, Wolkowyski =á 
w Poznańskiem; pow. Słonimski, Kobryński i Mo 
zyrski — we Wiocławku; pow Baranowicki w Sẹ 
polnie, Okręg Wileński i Izba Skarbowa Wileńw. 
ska — w Chełmży; pow. Wileński i Grodzieński == 
w Lidzbarku, pow, Brasławski w Murowanej Gow 
ślinej, Lidzki w Brodnicy, Trocki w ięcaiski W 
om Oszmiański w Świeciu, Święciański 
Poznańskiem, Wilejski i Nowogródzki w 
Dziśnieński w Che'mnie, Okręg Miński i Izbą 
Skarbowa Mińska, pow, Miński i S'ucki w Gre, 
dziądzu, Ikumeński w Wąbrzeżnie, Borysowski ~ 
Gniewie, Bobrujski w Swarzeli, fepelski we Wło 
cławku, Komisarjat m. Wilna w Tucholi, 
Dóbr Państwowych Brzeski w Poznańskiem, y 
Dóbr Państwowych Brzeski w Poznańskiem, okręg 
Dóbr Państwowych Miński w Grudziądzu, Sąd © 
kręgowy wileński i miński w Chełmnie, rodzie 
ski we Włocławku, Urząd likwidacji spraw Bam. 
ków W'ościańskiego i Szlacheckiego i Sekcja Q-. 
świecenia w Toruniu, Sekcja Sprawiedliwości w 
Chełmnie, Sekcja Techniczna w Bydgoszczy, urząd 
rejestracji strat wojenych, i Urząd zdobyczy wo 
jennej w Warszawie, Sekcja administracyjna i Skar“ 
bowa, Sekretarjat generalny, Komisja administra 
cyjna, Sekcja I, Gospodarcza i Aprowizacyjna w 
Bydgoszczy, Straż Skarbowa we Włocławku, p 
Miejecowości wymienione ogólnikowo przez œ 
kreślenie „Poznańskie“, po ostatecmem ustalew 
nin siedziby odnośnych urzędów będą podane soie 
śle do wiadomości zainteresowanych urzędów i w 
rzędników Z. C, Z, W, 


se 

w celach skoordynowania całej akcji ewakua» 
cyjnej Rada Ministrów ma posiedzeniu dnia 
sierpnia r, b. uchwaliła Regulamin Centralnej 
misji Ewakuacyjnej. Przewodniczącym Komisji w 
stał wyznaczony dr. Bartel Minister kolei żelaznychy 
zastępcą jego inż. E. Landsberg, R 

W zakres dzialalności tej Komisji zgodnie © 
arf. 4 zatwierdzonego regulaminu wchodzi: : 

a) Opracowanie ogólnego planu ewakuacji 
grożonych terenów, b) Nadzór nad wy 
samej ewakuacji c) Wyznaczenie oraa 
wanie punktów dokąd ewakuowane objekty 
być skierowane. d) Nadzór nad należytem 
rzystaniem środków przewozowych, użytych do Ca 
wakuacji w szczególności zaś taboru kolejowego, 
e) Organizacja środków wyładunkowych í przewo« 
zowych w punktach przeznaczenia ewakuowamych 
objektów, tł) Przygotowanie magazynów składów 0 
raz placów dla wyładunku i przechowania ewakuoe 
wanych objektów, g) Organizacja ochrony powyźżr 
szych objektów. h) Ogólne kierownictwo w rozumie, 
szzoeniu ewakuowanych urzędów, instytucji i wo 
góle uchodźców. i) Dyrektywy w sprawie utworze . 


i 
4 


Ko. 


a! 


'Wobec.tak dobrego rozumienia mnie, 
pozostawało mi nie innego, jak podzi 
c błaga szczegółowe informacje i iść 2 

Przy dalszem informowaniu się, widać 
nie wiele lepiej mi się szozęściło, skoro pa 
20 minutach chodzenia ze skórzaną torbą po 
dróżną w ręce, zmęczony i p Sc na, 
trafiłem dzięki otrzymanym kony 
lecz nie na pensjonat, ale ną A ZA» 
kład kąpielowy. Na pienwszy rzut oka zakład 
wcale mi nie zaimponował: brudny, obdrapan 
ny gmach o ponurym wyglądzie z mrukowa* 
tym „panem inspektorem“ na czele. Tu i owe 
dzie wlatuje ktoś do korytarza, gdzie uloko» 
wał się za czemś w guście lady sklepowej 
„pan inspektor" i płaci za kąpiel solaukową, 
infonmuje się o której godzinie ma przyjść do 
kąpieli i t d. Wytrącony mem zjawieniem 
się a półdrzemki swych stereotypowych odp 
wiedzi „pan inspektor“ dość krótko poinfom 
mował mnie, że u nich w zakładzie wszystkię 
miejsca zajęte, że w pensjonatach, z których 
wszystkie są pod jego opiekuńczym okiem, ró 
wnież miejsc niema, że wogóle jest duży nan 
pływ gości, że o mieszkanie będzie bardza 
trudno, że może, może (chociaż on bardz 
wątpi) dostanę coś w hotelu w mieście, Nō 
lens - volens odbywam całą swą podróż z pœ 
wrotem, docieram ze swym bagażem do mias 
sta i po długich szukaniach znajduję bolek, 
gdzie mają jakiś pokoik wolny. Nie pytam 
jak pokoik wygląda, na którem piętrze, płacę 
za dobę z góry i idę z numerowym na drugie; 
piętro, „obejmuję w posiadanie“ wskazany 
pckój i zmęczony nad „wyraz rzucam się, 
długi na łóżko. Nic nie chcę wiedzieć, niko- 
go znać tylko zdrzemnąć się choć 1 godzinę . 
po całonocnej jeździe, odłożyć swą torbę - war 
lizeczkę, wyprostować ręce i nogi. 


(D. c. m). E. Tański. 


rana u. | PAS. 


_ wija się pomyślnie, 
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mia punktów sanitarno - żywnościowych, oraz nad- 
zór nad sanitarnym sianem szlaków, 

Na mocy artykulu 5 tegoż regulaminu, Central- 
ma Komisja Ewakuacyjna władną jest wydawać za- 
rządzenia: kii 

a) W zakresie swej kompetencji ustalonej w 
art, 4. b) W sprawie nekwizycji lokali dla rozloko- 
wania ewakuowanych urzędów, instytucji i u- 
chodźców. ©) W sprawie wykorzystania prywatnych 
bocznie kolejowych tak normalnych, jak i wązkoto- 
rowych, oraz odnośnego taboru kolejowego. d) W 
sprawie rekwizycji magazynów, lokali, placów dla 
wyładunków i przechowania ewakuowanych ob- 
jektów, e) W sprawie rekwizycji środków przewo- 
zowych, w sprawie wykorzystania sily roboczej, 
szczególnie zaś jeńców, więźniów, a w razach wy* 

pociągnięcia do pracy obowiązującej 
miejscowej ludności cywilnej, 

Zgodnie z art, 7, zatwierdzonego regulaminu, 
Przewodniczący C. K, E, władny jest tak cywilnych 
jak i wojskowych, winnych niewykonania zarządzeń 
C. K. E, lub też zarządzeń jego wydanych w imie- 
niu C, K, E., zawieszać w czynnościach, oraz karać 
w ""odze administracyjnej aresztem do jednego 
m..siąca włącznie, lub grzywną do słu tysięcy 
marek 


Biuro C. K. E. mieści się na ulicy Wielkiej pod 
nr, 57 w mieszkaniu ar, 4, I piętro — lokal byłego 
prywatnego gimnazjum, Od dnia 5 sierpnia r. b, 
biuro funkcjonuje od 8-ej zrana do 1-ej po poł. i od 
tej do 7-01 wieczotem, 

e ; 

Prezydjum Klubu poselskiego P. S. L. „Wy- 
zwolenie< uprasza posłów tego Klubu o stawienie 
wię w gmachu Sejmu we wtorek dnia 10-go b. m, 


1 pray bolzewidiej 


Podług monachijskiej „Münchner Neueste 
Nachrichten", ukazał się w „Prawdzie“ mos- 
kiewskiej na dwa dni przed upadkiem Wilna 
artykuł, w którym znajduje się następujący u- 
stęp: Fer ' j ; 

„Wybiła godzina oswobodzenia robotni- 
ków i włościan państw zachodnich. Wola zwy- 
cięstwa wojsk rosyjskich przejawi się jasno 
dopiero w dniu, gdy zatkną czerwony sztan- 
dar w Warszawie, Polska burżuazyjna i kapi- 
talistyczna wkrótce zniknie. Na jej miejscu 
zaprowadzimy polski rząd komunistyczny, któ- 
ry posłuży łącznikiem między Rosją socjali- 
styczną i rewolucyjnemi Niemcami, Zwycię- 
atwo nasze nie pozostanie bez wpływu na ro 
kowania w Londynie, gdyż armja czerwona 
Rosji nie zaprzestanie walki przed osiągrię- 
ciem zwycięstwa. 

W innym artykule czyłamy: „Nowe roko- 
mania w niczem nie będą przypominały roko- 
wań brzeskich, ponieważ sowiety rosyjskie są 
obecnie dość silne, by nie potrzebować kapi- 
tulować. Ni powinniśmy zapominać, że nasze 
zwycięstwo dyplomatyczne odkupione zostało 
ciężkiemi ofiarami armji czerwonej. Gwaran- 
cja naszych przyszłych zwycięstw jest roz 
csłonkowanie (!!!) Polski i klęska gen. Wran- 
gla“. 


Telegramy. 
Kowozikaj Polskiego Siaha Goaeraliega 


Warszawa, 5 sierpnia. 

(P. A. T.). Komunikat Sztabu Generalne- 
go z dnia 5 sierpnia 1020 r. 

Na północ od Ostrołęki walki w rejonie 
Myszyńca. : 

Między Ostrołęką i Bugiem oddziały na- 
szę powstrzymują bardzo silny. nacisk nie“ 
przyjaciela w rejonie Czerwina i Ostrowa. 

Na zachód od Drobiczyna walka z oddzia- 
lami, które zdołały się przeprawić na lewy 
brzeg Bugu. 


i Między Drohiczynem a Brześciem kontr- | 
akcja nasza, rozpoczęta w dniu wczorajszym, 


doprowadziła do wyrzucenia przeciwnika na 


Północny brzeg Bugu. Walki te nosiły cha- 


_ Takter nadzwyczaj zacięty, W walkach tych 
się szczególnie oddziały wielkopol- 


ect 
skiej 14-ej dywizji. 

Silne ataki nieprzyjacielskie w rejonie 
Brześcią Litewskiego i na poludnie od niego 

sił ; ; 
zmusiiy nasze oddziały do opuszczenia Mo- 
rawca i Terespola, Dalsza walka o posiadanie 
tych miejscowości w toku. 

Walki w rejonie na wschód od Brodów 
trwają w dalszym ciągu, Brody zostały do- 
szczętnie zrabowane przez bolszewików, 

Na Serecie ataki bolszewickie odpzrto. 
Dalsza kontrakeja oddziałów ukraińskich roze 


Naczelne Dowództwo W. P. 
Sztab Generalny. 


taiorenuja lokdydika nie odbędzie się. 


Londyn, 4 sierpnia. 

(P. A. T.). (Havas). Rząd angielski 

zawiadomił rząd sowietów, iż wobec usilo- 

wań wszczęcia Z Polską nietylko rokowań 

ca do rozejmu, lecz i w sprawie pokoju 

projekt  konferercji międzynarodowej w 
Londynie nie będzie urzeczywistniony, 


laglja webit tozieżów. 


Paryż, 4 sierpnia, 
(P. A. T.). (Radjo). „Daily Telegraph“ 
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podaje, że rząd angielski postanowił zerwać 
rokowania z delegalami sowietów w sprawie 
odnowienia stosunków handlowych. Jeżeli so- 
wiety w przeciągu kilku dni nie zmienią swe- 
go stosunku do Polski i w dalszym ciągu będą 
kontynuować swój marsz, to rząd angielski 
poleci Kamieniewowi i Krasinowi oraz pozo- 
stałej delegacji rosyjskiej opuścić Anglję. 


i j mian 
dówiadczenie Kadlek.ewa. 
Horsea, 4 sierpnia. 
(P. A. T.). (Radjo). Kamieniew, który 
przebywa w Anglji, oświadczył, że nie ma od 
swoich władz żadnych wskazówek odnośnie 
do proponowanej konierencji pokojowej. Oko- 
liczność ta tembardziej zadziwia, że rząd an- 
gielski wyraźnie prosił rząd sowietów, aby 
ten dał delegatowi swemu wszelkie plenipo- 
tencje do dyskusji nad preliminarjami w spra- 
wie proponowanej konierencji pokojowej, 


Prasa zagraniczna O Sprawach polskich, 


Londyn, 4 sierpnia. 


f 
(P. A. T). (Havas). „Daily Chronicle“ 
wyraża zdanie, iż postępowanie rządu gowie- 
tów w sprawie zawieszenia broni z Polską jest 
niczem innem, jak tylko wyzwaniem, skiero- 
wanem do mocarstw sprzymierzonych.  Zmu- 
szając delegatów polskich do powrotu po pel- 
nomoenictwa dla omówienia podstaw. pokoju, 
bolszewicy chcą związać ręce Ssprzymierzeń- 
com i wywrzeć przymus na Polakach. Warun- 
ki, które Moskwa chce narzucić, winny wzbu- 
dzić uzasadniony niepokój. Bolszewicy usilu- 
jąc usprawiedliwić te warunki domagali się, 
by po zawarciu zawieszenia broni sprzymie- 
rzeni nie wysyłali amunicji do Polski, oraz by 
było zarządzone zupelne rozbmojenie Polski, 
Żądanie, by rozbrojenie to było, przeprowadzo- 
ne pod kierunkiem polskich „sowietów“, u- 
jawnia dążenia rządu bolszewiekiego do na- 
rzucenia Polsce formy rządu, cenionej nade- 
przez bolszewików, 
z Paryż, 4 sierpnia. 
(P. A. T.). (Havas). Omawiając sytua- 
cję Polski, „Temps“ wyraża przekonanie, iż 
najskuteczniejszym lekarstwem przeciwko za- 
bcrczości bolszewizmu jest podniesienie : 
czucia narodowego. „Journal des Debats“ 
przypomina, iż Niemcy zawsze gruntowsiy 
swoją potęgę na zniszczeniu Polski, to też lo- 
żywo cały świat. 
ej sa | Paryż, 5 sierpnia. 
(P. A. T.). (Radjo). „Journal des De- 
bats“, rozpatrując poważną sytuację, w jakiej 
znajduje się Polska, i błędy, które zostały po- 
pelnione, pisze: „Cały świat, i nietylko Fran- 
cja, ale i Anglja, powiarzał, że państwo to, 
zmartwychwstawszy, stało się jednym z fila- 
rów nowego porzędim w Europie, Czyż ma 
się pozwolić, by ten filar runął? Dzięki zwy- 
cięstwu aljantów Polska wysała z grobu, w 
którym znajdowała się od przeszło wieku. 
znowu miała być wydana w ręce ka- 
ta?  Jeżeliby rządy pozwoliły, by to nastąpi- 
ło jeszcze przed upływem dwóch lat od czasu 
rozejmu 11 listopada, byłyby  burzycielami 
dzieła, stworzonego przez narody. Taki bląd 
byłby, zdaje się, już nie do naprawienia. Nie 
zapominajmy, że Prusy gruńtowały zawsze 
swoją siłę ua zniszczeniu Polski, Los Polski 
powinien inłeresować cały świat”, 
F | Wiedeń, 5 sierpnia 
(P. A. T). (Radjo). Biuro Koresp. do- 
nosi z Paryża: „Hoho de Paris“ pisze: Pań- 
stwa sprzymierzone powinny dołożyć  wszel- 
kich starań, aby przyjść z pomocą Polsce. Ko- 
niecznem jest, zdaniem tego dziennika, spot- 
kanie się Lloyda George'a z Miilerandem, a- 
żeby w tej historycznej godzinie ustalić jedno- 
litą tinję działania wobec niebezpieczeństwa 
ze strony bolszewików, którzy dążą do zagła- 
dy Polski, i 


sy jej powinny obchodzić 


i „Wiedeń, 5 sierpnia. 
(P. A. T.). (Radjo). Biuro Koresp. do- 
nosi z Londynu: Prasa londyńska wyraża 
przekonanie, że jeżeliby rząd sowietów chciał 
pertraktować z Polską w sprawie pokoju przy 
wykluczeniu innych interesowanych państw, 
to w takim razie konferencja w Londynie by- 
laby bezcelową. Dzienniki angielskie wska- 
zalją, że położenie jest bardzo poważne i je- 
żeli stanowisko rządu sowietów nie zmieni się 
w stosunku do Anglii i jej sprzymierzeńców, 
to mie pozosłanie nic innego, jak wspomaganie 
Polski wszelkiemi środkami. 
Horsea, 4 sierpnia. 
(P. A. T). (Radjo), „Evening Standard“ 
pisze: Wobec dalszego pochodu wojsk czerwo- 
nych, jest rzeczą jasną, że rząd rosyjski zwió- 
czy rozmyślnie, ażeby wykorzystać czas. Dąże- 
nie bolszewików do przewlekania portrakiacji 
oraz ich warunki pokoju wywołały w Anglii 
wielkie niezadowolenie, Podobno bolszewicy 
żądają od Polski zupełnego rozbrojenia i Wy- 
magają, ażeby rozbrojenie to było wykonane 
pod konirolą polskich „sowietów“, Jest to 
jawnem wtrącaniem się do wewnętrznych 
spraw Polski i jednocześnie dowodzi zamiaru 
zaprowadzenia w Polsce rządów bolszewi- 
ckich. Na żądanie ta"ie ententa, oczywiście nie 


możó się zgodzić. 
Horsea, 4 sierpnia. 


(P. A. T.). (Radjo). „Westminster Gazet- 
a te“ w artykule wstępnym pisze, że sowiecka 


c ły z erni 


Rosja chce gwałtem narzucić narodowi pol- 
skiemu rząd, jakiego tenże sobie nie życzy i 
którego dobrowolnie nigdy nie zaakceptuje. 


Stanowisko Niemiec. 


Nauen, 4 sierpnia. 

(P. A. T.). (Radjo). W mowie swej, wygło- 
szonej w parlamencie, niemiecki minister 
spraw zagranicznych Simons powiedział mię- 
dzy innemi, że Niemcy nie są związane żad- 
nym układem zarówno z Rosją jak i z którym- 
kolwiek z państw kresowych, jednakże mogą 
zawrzeć każdy układ, z kimkolwiek im się bę- 
dzie podobało. Minister nie zamierza jednak 
obecnie zawierać traktatu z Rosją Sowiecką, 
o ile ta nie da gwarancji, że traktat taki rze- 
czywiście wykona, w razie potrzeby nawet w 
opozycji ententy, | 

Kónnigswnusterhausen, 4 sierpnia. 

(P. A. T.). Minister obrony krajowej Ges- 

sler wyjechał do Prus Wschodnich. 


s y : 
Przerwanie rozowań Miószo-rozy,SkCh, 
Berlin, 4 sierpnia. 
(P. A. T.). (Radło). Fińsko-rosyjskie ro- 
kowania w Dorpacie zostały ponownie prze- 
rwane, ponieważ Rosja sprzeciwiła się uregu- 
lowaniu  siosunków gospodarczych według 
status quo anie. Termin zebrania nowej kon- 
terencji nie jest przewidziany. 


L kongresa gegewskiega. 


Genowa, 4 sierpnia. 
(P. A. T.). (Havas). Kongres socjalistycz- 
ny obradował w dalszym ciągu nad sprawą 
rozbrojenia oraz Ligi Narodów. Przyjęto u 
chwałę delegata Lafontaine, głoszącą, iż zada- 
niem obecnem jest kierowanie wszystkich ży- 
wiołów pokojowych i klasy pracującej prze- 
ciwko imperjalizmowi i militaryzmowi. Wal- 
ka ta nie sprzeciwia się w niczemę współdzia- 
łaniu proletarjatu z Ligą narodów, która bę- 
dzie mogła osiągnąć wyniki poważne wów- 
czas jedynie, jeżeli się stanie organizacją de- 
m:kratyczną międzynarodową, - jednoczącą 
wszystkie narody, posiadającą prawo sankcji 
i rozperządzsjącą siłami policji międzynaro- 
dowej. Wówczas dopiero Liga narodów może 
dokorać powszechnego rozbrojenia. Uchwała 
ta byla jednomyślnie przyjęta przez kongres. 
i Lyon, 5 sierpnia. 
(P. A. T.). (Radjo). Na ostatniem po- 
siedzeniu kongresu socjalistycznego w Gene- 
wie przemawiał Vandervelde. Nazwał on so- 
cjelistów angielskich socjalistami - realizato- 
rami, zaś rosyjski socjalizm nazwał destruk- 
cjjnym. Moskwa i Londyn są dwiema anty- 
tezami, Zasadą moskiewskich socjalistów jest 
dckonać ewolucji ekonomicznej siłą, robotni- 
cza zaś klasa angielska w Londynie oparia 
jest na dyscyplinie i świadomości swego celu 
Piękny Z amn yyy kierunków sociali- 
kierunek angielski, jak to oświad- 
czył Huysmans; dlatego też w Londynie Vau- 
dervelde chciałby widzieć siedzibę drugiej 
międzynarodówiki, która pod egidą 
angielskich będzie Ges w krótkim czasie 
zgrupować wszystkich gocjólistów, których nie 
oślepił bolszewizm. i 
{$ ; Genowa, 4 sierpnia. 
(P. A. T.). (Havas). Na kongresie socjali- 
stycznym delegat niemiecki Bernstein oświad- 
czył, iż Niemcy łączą się w usiłowaniach za- 
chowania połoju, lecz zaniepokojone są moż- 
nością najazdu. Mówca zapytuje, czy po zde- 
mobilizowaniu armji polskiej bandy uzbrojo- 
ne nie wtargną do Niemiec. Prócz tego Bern- 


-stein oświadczył, iż niezbędne jest przeprowa* 


dzenie demokratycznej Ligi narodów. 

Kongres zamierza przenieść biuro mię- 
dzynarodowe z Brukseli do Londynu, tymeza- 
sem zaś będzie przebywał w Londynie Komi- 
tet wykonawczy, złożony z dwóch Anglików 
i Polaka Czapińsliego (przedstawiciela P. P. 
S. Przyp. Red.). 

. Kongres obradował nad > -mna 
rodowienia kopalń. Przedstawi Niemiec, 
FHernbus, protestował przeciwko upaństwo- 
wieniu, natomiast domagał się bezpośredniej 
kontroli górników nad kopalniami. Delegat 
francuski Bartuel wyraził zdania, iż niemo- 
żliwe jest utworzenie międzynarodowego biu- 
ra węglowego, oraz oświadczył się za unano- 
dowieniem. Przedstawiciel Anetrji, Zwanzi- 
ger wzywał pomocy robotników wszystkich 
państw: dla robotników austrjachich. 


Biegi eastrjeckia: 


Lyon, 4 sierpnia. 

` (P. A. T.). MiHerand podpisał we wtorek 
umowę z ministrem finansów Rzeczypospoli 
austrjackiej Reischem i bar. Eichoffem, 
nomocnikiem austrjackim w Paryżu, dotyczą- 
cą uregulowania długów austrjaekich tak obec- 
nych, jakoteż z czasów przedwojennych. U- 
mowa ta będzie oddana do aprobaty parla- 
mentu. Millerand uda? się we wtorak po po- 
łudniu z Paryża do Werealu. afk z 


kagad ma lydów w Dadzgogzcje. 
Bu sierpnia. 


; dapoczł, 4 
(P. A. T.). (Radjo). Szajka napastników 
urządziła napad na gości żydowskiej kawiarni 
na rynku Leopolda, przyczem dwie osoby za- 
biło. Policja aresztowała sprawców 


X 


| tja Polityczna, lub klasowa organizacją oś 


ki zostały złożone pieniądza. 


ul. kolska 44 — tol. 77-50, 77-58 i Sm 
Adres. telegrz „Warszawą-Spółdzielca*, 


Jeżeli Związek Zawodowy, Robotnicza 


towa, czy kuituralna lokuje swe kapitały € 

by najdrobniejsze w banku prywatnym 

P. K. O. wzmacnia siię wrogiego ku 

4 sadn burzuuzyjnego, z ktorym w s! 

dzi ości AE iad diaii : 
gzystkie pieniądze or rob 

yzcch winriy się znajdować 


W kadulniczej desio Oszczędności, 
Centrala przy Zw, Rob. Stow. Spółdziełcz, 
Warszawa, Wolska 44 L p. tel. 77-50, 
R. K. O. przyjmuje wkł krótkot 
nowe i długoterminowe R. iC. U. płaci na 
chunkach bieżących (wkł. krótkoterm.)—4 
R K, O. piaci od w OW otern 
wych 5, 6 i 7% w zalezności od terminu na 


8-3 we 


2 Pó =. 
klęsia TENON: or 
Lyon, 6 sierpnia, , 
(P. A, T.). (Radjo). Z beyruth'u dono 
że wojska raucuskie zadały poważcą klę 
durkom przy Jemidyc. Turcy pozostawili 
trupów, Z0U jeńców w tem jednego oiicera 


mieckiego. 
Parita BBĘLKÓW, 


Lyon, 5 sierpnia. 

(P. A. T.). (Radjo). Według komunił 

angielskiego kolumna angielska zaatakowar 
przez Arabów w Mezopotamii straciła 

ludzi, < GER 


aiad albaésto-wissi. 


Rzym, 4 sierpn 
(P. A T.) (Havas), Według dziennik: 
rząd włoski zawarł z rządem albańskim, p: 
giero w 'Liravie, układ, w myśl kt 
Włosi opuszczają Wallonę, lecz zachowują 
spę Sa+en oraz Caa przylądki z prawem 
lortylikowania, Układ daje Włocłłom gw 
cje przeciwko wszelkim zamachom na c 
terytorjum eibańskiego oraz przeciwko 
ciu Wailony przez jawiekolwiek inne pi 
„Epoca” os do ostatniego punkiu wyraża 
wne wętpliwości, obawiając się, by Grecja 
Serbja nie wyzyskały wycojanią Włoch | 
zainstalowania się w Albanji. M 


Podpisanie iasi porojo 


Turcją odbędzie się prawdopodobnie w p 


L Eady Ligi Kalołów 
4 sie 


(P. A. T.). (Radio). „Chicago Tril 
denosi, że obradująca w San Sebastian f 
Ligi narodów przyjęła iraucuski projekt wr 
tworzenia międzynarodowego sztabu gene- 
ralnego, suładającego się z eks z dzie» 
maki i marynarki. 

ma być wypracowanie planu 
oyinego na wypedeł 


dowemi. Sami 
sietne posiedzenia Raty Batodowaj 
(ieszyśskiej. 


t Cieszyn, 4 sierp 

(P. A. T.). Dziś odbyło się pełne 
dzenie rady narodowej, które zarazem 
ostatniem jej posiedzeniem. 3 

Rada uchweliła rezolucję, orzekająj 
rozwiązuje eię z dniem dzisiejszym i us 
wia komieję likwidacyjną oraz wyraża 
= przesiw rozstrzygnięcia rady 


Bezprawie Eiemiotkie, 


Grudziądz, 5 sierpnia. 
(P. A. T.). Władze niemieckie w 
gu zatrzymały dziś kurjera kons e: 

skiego, pana Baloockiewicza, i zrewi 
worek z pocztą. Kucjer był w drodze do 
latu polskiego w Kwidzyniu, 4 


krety 


L życia partii. 


0. K. R.Warszawa Podm. Do Komite- 
Pruszkowa, Żyrardowa, Grodziska, 
czonowa, Błonia, Leszna, Skierniewic, Je 

orny, Piaseczna, Grójca i Wyszkowa 

maz 
| 0. K. R. Warszawa — Podmiejska wzywa 
atów wyżej wymienionych Komitetów dą 
bycia w dniu 8 sierpnia t. j. w Z Z 
cą niedzielę na 10 rano do lokalu 0O. K. R 

Warsz. Al. Jerozolimskie Nr. 56. Sprawy Dar- 
) ważne bo sipna z obecną o. 
kę; Wydział Wojskowy P. P. S, W Piątek dnia 6 
a o godzinie 8 po poludniu w lokalu „Ro- 
a“ Warecka 7 odbędzie się posiedzenie wy» 

1 Wojskowego. Sprawy ważne i pilne, 
Koło Inteligencji P, P, S. Zebranie Komitetu 
odbędzie się w saboię — 7-go b. m., o godz, 

wiecz. w lokalu O. K. R. Sprawy b. ważne. 

Praga, Zebranie Komitetu dziel, fornali dziel, 
dziel. Tramwajarzy, zebranie ogólne Powi- 
odwołane z powodu zwołania Warsz, Rady 


Li meku rożotniczego. 


DO ROBOTNIKÓW. MIEJSKICH. 


Zarząd: Zwiążku Robotników Miej- 
h zwołuje wszystkich robotników Miej- 
na nadzwyczajne zebranie w podwó- 
Magistratu m. st. Warszawy dnią 6-g0 
a r. b. o godz. 5 po poł. 
e Omawiana będzie sytuacja obecna. 


Do kopania okopów. 


Potrzebni są do kopapia okopów robotni- 
Zgłaszać się — Al. Jefózolimskie 56, Zw. 
ot. Ziemnych. 


pracowniczych Związków zawodowych. 


- Po długich staraniach, po wprowadzeniu szere- 
zmian i uzupełnień, uzyskano nareszcie od 

go inspektora pracy zatwierdzenie w d. 81 
statutu „Centrali pracowniczych Związków Za” 
dowych Rzeczypospolitej Polskiej“ z siedzibą w 
wie, Statut zapisano do księgi rejestracyj- 

| ARAN Związków zawodowych pod 


= R Centre przyłączyły się dotychczas 23 

wiązki zawodowe, mianowicie: 7 warszawskich — 

ków hańdlowych i przemys!oych m. st. 

wy (z oddziałami), pracowników imstytucji 

ych, drogistów polskich, pracowników księ- 

kich, pracowników handlu i przemysłu rolnego, 

owników firtt elektrotechnicznych i pracowni- 

państwowego urzędu zbożowego; 18 związków 

jskich, należących do krakowskiego zrzesze- 

Związków zawodowych wrzędników prywat- 

ch; 3 na terenie b, Kongresówki, t, j. w Lubli- 

pracowników biurowych i handlowych braz 

pracowników przemysłowych z siedzibą w 

sku, O przyłączeniu się do Centrali uprzedza 

ący się Związek pracowników handlowych 
ocławku. 

Wiele Związków pracowniczych ociągało się z 
zeniem do Centrali do czasu jej zalegalizo- 
to też obecnie liczba zgrupowanych przy 
iechybnie się podwoi. Funkcjonują już 3 se- 

okręgowe: warszawski, lubelski i kra- 
(ze statutem Zrzeszenia Związków zawodo- 
rych urzędników prywatnych), 

Centrala i sekretarjat warszawski mają swą 

dzibę w gmachu handlowców przy ul, Siennej 

(pokoju Nr. 16), 


Areszty w Jeziornie, 


ooperatywy Mirkowskiej fabryki papieru tow, 
Jankowski Antoni, Dudek Władysław i Płat- 
ki Józef. O aresztowaniu tem otrzymujemy 
egóły następujące: O godz, 5 po poł, wyruszył 
ki oddział żadndarmerji, prowadząc na stację 
wanych. Za oddziałem podążył osobnik w 
cie, biorący czynny udział w aresztowaniu, 
kierownik wyprawy. Zachowanie się tego 0- 
było okropne: zaczepiał on w brutalny spo- 
; dziewczęta, które odprowadzały aresztowanych, 
wał je w pół, robił to w sposób cyniczny 

2 aresztowanych i widzów, 
zebranie Związkn zawodowego pracow- 
zakladów gazowych odbędzie sie 8-go sierp- 
w mriedzielę, o godz. 8 i pół rano w teatrze Po- 
chnym Leszno róg Żelaznej, na: które zapra- 

or. 


- bycie gospodarcze, 


ylaśnienie Min. Skarbu. Wobec wiadomości, 
czonych .w niektótych dziennikach małopol- 

, że rejestracja pożyczek austrjackich daje 
awo ich posiadaczom do odszkodowania ze stro- 
Skarbu, Ministerjum Skarbu wyjaśnia: 1) za- 
na rejestracja nie daje żadnych praw do od- 
wania i wogóla odszkodowanie takie nie 

sł przewidywane; 2) jedynym sposobem  odzy- 
nia wartości pieniężnych, ulokowanych w po- 
kach austriackich, jest subskrybcja na pożycz- 


Wydawca; Nacz. Rada Polsk, Partji Sooja? 


„„KOBOTKIE” piqteX, 6 sierpnia 1920 roku 


a 3, PTO PZ m 


EZ 


Lekarz Dentysta LEON NGT 


wróci 
Jerozolimska 53 Parii 'alonji) tel. 212-99, 
"Á 
Kolegę 


Szczęsnego Wacława 


ji praszam o pofatygowanie się ną Kruczą 7 m, 23 
ub o podanie swego adresu tel. 16-20. Drejszer. 


Kronika. 


(a). Aprowizacja miast, (W sprawie wyboru 


Magistrat 
linowskiego do końca kadencji ewentualnie do naj- 
bliższego zebrania ogólnego członków udziałowców, 


(a). Rzeźnia centralna, Magistrat uzmał za je- 
dymie odpowiednie pod budowę rzeźni centralnej 
i targowisk tereny polożone na prawym brzegu Wi- 
sły pomiędzy granicami miasta, a kanałem na 
wschód od linji kolejowej, Potrzebne pod budowę 
tereny są częściowo prywatne, częściowo skarbowe, 
Celem wywłaszczenia ich poczyni Magistrat stosow= 
me kroki 

W sprawio emigrantów polskich. Ministerjum 
Pracy i Opieki Społecznej komunikuje: 

Ponieważ osta'niemi czasy kilkakrofnie się 
zdarzyło, że rozmaite osoby, zwłaszcza pochodzące 
ze Stanów Zjednoczonych, zajmowały i zajmują się 
wysylką emigrantów z Polski, powołując się przy- 
tem często na upoważnienie rozmaitych organiza” 
cji społecznych, przeto Urząd Emigracyjny zwraca 
uwagę, że zajmowanie się wysylką emigrantów z 
Polski, jakoteż załatwianie za nich wszelkich, zwią- 
zamych z ich wyjazdem, formalności jest bez wiedzy 
i pozwolenia Urzędu Emigracyjnego bezwarunkowo 
wzbronione i będzie ścigane w myśl artykułu 265 
kod, kar, 

Wszelkie osoby, pragnące zajmować się, czy to 
ułatwieniem emigrantom wyjazdu, czy też urządza- 
niem ich podróży, winny zwrócić się, przed rozpo- 
częciem jakicholwiek czynności w tym kierunku, 
o pozwolenie do Urzędu Emigracyjnego (Aleje Je- 
rozolimskie 56, II p.). 


(m), Z prasy. Zarząd Spólki Wydawniczej, któ- 
ra wydaje gazetę p. t. „Dziennik Powszechny“ za- 
wiadomił swych współpracownilków, że z dniem 1 
września r. b, postanowił wstrzymać chwilowo dal- 
sze wydawanie wspomnianego pisma. 


(a). Sprzedaż garet, Odnośnie żądaniu Ministe- 
rjum Pracy ł Opieki Społecznej wprowadzenia nie- 
których zmian w wykazie godzin otwierania i za- 
mykania sklepów w Warszawie, Magistrat postano- 
wił zazmaczyć w $ 10 wykazu, że sklepy i kioski z 
wyłączną sprzedażą gazet t pism mogą być otwarte 
w niedsżele i święta od 7 do 10 ramo, oraz zatytu- 
łować wykaz: „Wykaz godzin otwierania i zamy- 
kania w. m. st. Warszawie sklepów, zakładów han- 
dlów ych £ przemysłowych, 

Kura seminaryjny dla nawczycióli dzieci anor- 
malnych, „Zgodnie z pismem Ministerjum W. R, i 
O. P. z dn. 5, VII r. b. Nr. 16300, zamierzone jest w 
r, 1920/21 roku szkolnym prowadzeniś państwowe- 
go kursu seminaryjnego dla kandydatów na nau- 
czycięji dzieci amormałnych, Nauczyciele czynni 
z Warszawy, posiadający należyte przygotowanie 
zawodowe i praktykę 2 — 5 lat, mogą składać w 
biwze Inspek'orutu pogania o przyjęcia na kure 
do dnia 26 sierpnia włącznie, Kaadydaci przyjęci 
będą korzystać z urlopu piatnego i otrzymają zasi- 
łek stypomdjałny w kwocie 1000 mk. mies. Bliższych 
1uformacji udziela inspektorat Okr, m, st. War: 
szawy. 


Fundusze emorytalne, ikoron Spraw We- 
wnętrznych rozesłało do pp. Prezydentów i Bur- 
misirzów miast ną terytorjum województw: War- 
szawskiego, Białostockiego, Lubelskiego, Kieleckie- 
go i Łódzkiego okólnik treści następującej: 

Wedlug posiadanych przez Ministerjum Spraw 
Wewnętrznych wiądomości nie wszystkie Kasy 
Miejskie na obszarze b. Królestwa Polskiego prze- 
lały posiadane fundusze emerytalne do wz 
Kas Skarbowych. 

Ponieważ na mocy uchwały Rady Ministrów 
z dnia 6 lutego 1919 r. Skarb Państwa Polskiego 


przejął wypłatę emerytur rosyjskich z zastrzeże- | 


niem przyszłego rozrachunku pomiędzy Polską a 
Rosją — przeto zarządzam, w porozumieniu z Mi- 
misterjum Skarbu, aby wszystkie Kasy Miejskie, o 
ile posiadają fundusze emerytalne, przelały je na- 
tychmiast do właściwych Kas Skarbowych i za- 
wiadomiły o tem Urząd Emerytalny Ministerjum 
Skarbu (Warszawa, ul. Rymarska nr. 5) z poda- 
niem wysokości przelanej sumy. 


Z Zachęty, Bieżąca wystawa zasilona została 
pracami mastępujących artystów: Walerego Bro- 
choekiego, Bolesława Buyki (z Paryża), Iiborowicz- 
Zagleskiej, Włastimila Hofmanna, Janusza Janow= 
skiego, Marji Mrozowskiej, Kazimierza Sichuiskie- 
go, Władysława Skoczylasa, Na cele obrony Pań- 
stwa  Gfiarowali: P. Eborowicz-Zaleska pejzaż 
swój p. t. „Dachy w słońcu" (cena mk. 1000) i p. 
Jan Kowerski portret Stanisława Czachórskiego, 
malowany przez brata, $. p. Wladyslawa, Jest to 
rzadka okazja dla miłośników talentu zmarlego mi- 
strza, bowiem Wiadysław Czachórski, jak wiado- 
mo, bardzo rzadko portretował typy męskie, ss 
80.000 marek, Kto da więcej? 


+! DS joli Acz zywe 


rzystwa, zmącznie powiększony, ,  ; pi, 

Ze Zw. Polskiego Nauczycielstwa, W SĄ 
niu odezwy Obywatelskiego Komitetu Wykonaw- 
czego Obrony Państwa z dn, 5 b. m. za Nr. 40 Za- 
rząd Związku P, N. S. P, Oddz, m. Warszawy wzy- 
wa kolegów i koleżamki do przyjęcią udziału w 
organizowaniu silnej propagandy dla obrony Pań- 
stwai w tym celu prosi o przybycie do lokalu 
Związku (Marszałkowska 128), dn 7 b. m. t, 4, w 
sobotę o godz, f1 rano, 


Oddział Łódzki Urzędu Walki z Lichwą i Spe- 
kulacją po dokonanej reorganizacji został obecnie 
uruchomiomy, Naczelnikiem jego został mianowany 
Dr. Grabowski, 


Ustąpienie inspektora Urz, Kiorskzaiowejo. P; 
Rogowski inspektor Urzędu Mieszkaniowego usią- 
pił ze swego stanowiska. 


, Okręgi sądowe, Wyroki sądów pokoju w War- 
szawie w okręgach sądowych 19 i 25 (Mokotów 
i Sielce) — wykonywa komornik dan Sankowski 
(Chmielna 64); w okręgu 10-ym oraz wyroki są- 
dów pokoju w Zakroczymiu i Jabolnnie — wyko- 
nywa Mieczyslaw Święcicki (Wielka 380); w okrę- 
gach 9 i 11 wyroki oraz sprzedaże nieruchomości 
z powiatu Grójeckiego — Jan Łada (Piękna 58). 
Komornik Wiktor Radwański (Miodowa 3) — o 
kręg 18 — wyroik i sprzedaże nieruchomości z 
powiątu Błońskiego, Wyroki z okręgów 13 i 28 oraz 
sprzedaże mieruchomości z powiatu Mińsko-Mazo- 
wieckiego Leonard Parnowski (Chmielna 11), 

Okręgi 20, 21 i 24 oraz sprzedaże nieruchomo- 
ści powiatu Radzymińskiego — Piotr Paszkiewicz 
(Okólnik 11-a). Okręgi 12 i 22, i sprzedaże nieru- 
chomości z wyroków sądów pokoju powiatu War- 
szawskiego — Czesiaw Gutry (Marszałkowska 68), 
Kom, Juljan Gliński (—órawia 45) — wyroki są- 
dów pokoju (Babice, Wawer, Otwock, Wola i Wi- 
lanów), Kom, Longin Cierpisz (Grójec) — wyroki 
sądu okręgowego oraz sądów pokoju (Grójec, Tar- 
czym, Goszczyn, Mogielnica, Warka i Góra Kalwa- 
rja). Kom. Jan Gościmski (Tłuszcz) — wyroki są- 
du okręgowego oraz sądów pokoju pow, Radzymiń- 
skiego (Radzymin, Tłuszcz i Jadów), Kom. Wa- 
wrzymiec Słowik (Mińsk Mazowiecki) — wyroki 
sądu okręgowego oraz sądów pokoju (Mińsk Mazo- 
wiecki okręgi: miejski i wiejski, Jakubów i La- 
towicze) i Mieczysław Znamierowski, (Grodzisk) — 
wyroki sądu okręgowego oraz sądów pokoju pow. 
Błońskiego (Grodzisk, Żyrardów, Mszczonów i Bło- 
mie), 

Czynności w sprawach spadkowych: Ludwik 
Michalczyk (Danżłowiczowska 8) — okręgi sądowe: 
4, 2, 7, 9, 10; 12, 14,15, 18, 20, 21 i 24 i wreszcię 
kom. Ignacy Klysiński (Hoża 28) — okręgi r 
we: 8, 4, 5, 6, 8, 11, 18, 16, 17, 19, 22, 23, 25 i 26 


Rewizja i aresztowanie w podziemiach kościo- 
ła garnizonowego, Qnegdaj wladze wojskowe i po- 
licyjne otrzymały wiadomość, że do kościoła garni- 
zenowego na Plebu Saskim wtargnęli jacyś podej- 
rzani ludzie; gdy jednak żamdarmerja z polieją 


_ weszła do wnętrza okściola — mikogo tam mie ma- 


dazła, Natomiast w rozległych podziemiach kościoła 
odnaleziono ślady czyjejś świeżej obecności, jak 
również spostrzeżono, że były tu dokonywańe ja- 
kieg manipulacje z przewodnikami etelrtryczrtemi; 
dzięki czemu zrodziły się przypuszczenia o istnie- 
miu «w podziemiach jakiejś tajemniczej sygnalizacji, 
może nawet jakiegoś „radja“. Wkrótce jednak po- 
słyszano w. liżu szmery i policja aresztowała 
dwóch w, m których jeden był w mundu- 
rze wojskówym, Ludzie ci dostali się do kościoła w 
celach kradzieży, jeden z nich zdołał już a" 
obrus z oltarza, , 

(m), Znalezienie  liternbury bęjszowickiej s 
planami zajęcia Vaweztwy, Przodownik 1-go ko- 
misarjatu, Musiał przeprowadzając wywiąd w 
mieszkaniu iniroligatora Proroka przy ul. Święto- 
jańskiej nr. 20/81 natrafił na pozostawione czaso- 
wo dwie paki literatury bolszewickiej z planami 
zajęcia Warszawy. O powyższem  zawiadomione 
inspektora defenzywy oraz w związku z tem doko- 
mano licznych aresztowań, 

e kara m 


lek ib (aeh ŚW Gralfa ma rogu ul. Dzikiej i Błoń- 
skiej policja znalazia 8 arabinów, które były za- 
> są w memi, W = tej aresztowano 2 0 
soby. 


(m). Koń pod tramwajem, Przy 


zbiegu ul, Że- 
laznej i Twardej pod elektrowóz linji mm 11 dostał 
się koń, którego wydobyto ze złamamą lewą przed- 


W składzie żelaza be- 


nią nogą, przewieziono go do rzeźni na Pradze L 


Ź Wr. 212, 


zabito. Wiascielel konia Moszek Chaim Eder obf- 
a A 
Przy zbleę 


. Zderzenie tramwajó 4 
wskiej i królewskiej elektrowóz i nr. 
8 yarajkow do Marszałkowskiej, wskutek gore 
się hamulca i złego nastawienia zwrotnicy zd 
sią z elektrowozem linji ar, 8 idącym g Marszałe 
kowskiej do Królewskiej, Wskutek tego zderzenia 
a przerwa w ruchu aa trwająca 
ę i 15 minut, 
(m). Zamach samobójezy, PWR Ww ares" 
ji kolejowej za ikwadzież DOD mk. 18-let- 
adja Orysiaki 


(m). Kradrioż motorów. Z podziemi kościoła 
ewangelicko - augsbunskiego na placu Małachow= 
prezy dadina nas gA wartości 60000 
m eżaco zakładu przyborów i umądzeń 
elektrycznych p. f, „J. Hirszowski* (Kredytowa 4), 


Teatr i Muzyka. 


TEATR POWSZECHNY,: „Stare miasto“, ob- 
ras dramatyczny w 5 aktach Fr, Dominika, 


TEATR NOWOŚCI: „Gri - Gri“, mę Pa 
wła Linckego (Wznowienie). y 


Dominik autor popularnych, mieszaskiickich Pe 
razów dramatycznych, czuje i rozumie życie ludu 
warszawskiege, zna jego potrzeby i troski eodzien- 
me, Odzwierciadleniem tego typu jest dość mocno 
zarysowany, pełen energii Wicek Watek — utra- 
cjusz, strający się o rękę Maryi Kulikówny. Jest 
on obserwowany Od dłuższego czasu przez brata 
Józefa, który dómaskuje jego bliższą znajomość 2 
Zuzią, zaś w końcu ginie z rąk Stanisława Grzędy. 
Mniej jednak sympatji zyskać może nieco anemicz* 
my i mało męski Józef Walek, zakochany w senty= 
mentalwej Wici, „Ofiarą“, wyśmianym przez .towa- 
rzystwo z Saskiej Kępy może być tylko niejakiś 
podstarzały: pan przezwany „mietutejszym*; zaś 
Zdziś Ochędóżko udaje hrabiego o manierach å 
naleciałościach zbankrutowanego arystokraty, 

Scena teatru Powszechnego ożyła, dzięki zgra- 
nemu zespołowi, w którym rej wodził świeiny Zdziś 
— Dębica Wacławski. Pp. Bronowska, Brzozow- 
ska, Różańska, Staniewski, Chmielewski í Szpa- 
kowska odtworzyli role z powodzeniem, 

W Nowościach wznowiono melodyjną operetkę 
Linckego „Gri - Grif o banalnym jednak mieco lj- 
brecie, O wznowieniu pisać należy, gdyż w obsadzie 
ról zaszła znaczaa zmiana, nie zawsze jednak szczę- 
Sliwa, Król Magefika (p. Horski) odznaczał się żar- 
łocznością i apetytem prawdziwie wojennym, nie 
zawsze jednak humorem Waltera lub Krzewińskie- 
go. Służący Gastona, Pautoufle (Kierski) lekko 
Śpiewał i grał swobodnie, Kosińska była tertyczną 
pokojówką Iwoną, w sie jednak ujawniła się 
trema, atakująca górne zwiaszcza tony, Morczowicz 
(syn) rolę aierzysty teatralnego grał z wielką ru- 
tyna, mało jednak wydobył komizmu, Manowska 
brawurowo ujęła panią Broccard, a Horbowska 
„słowiczym* swym glosem ojśniewała widzów tea- 
tru Nowości, Orkiestra, litóra miókiedy za glośno 
grała (up. w akcie Ti w zoenio z toletonem, iw 
waleu), prowadzi! RO" tz rutyną p. Stant- 
sław Nawrot, M L 


Teatr Wielki, Jutro na isa armi. ochotnicze; 


\ „Halka“ Moui 
Teatr Polski, Dzi4 „iib Kawalerów" moc 
chwila M. Bałuckiego. 

Teatr Mały, Dziś „Asna“, komedja m 


Perzyńskiego. , 
(Teatr Nowości, Dziś „Zemsta uietoperza”, Jutra 
„Róża Stambulu“, ; 
Bagatela, Dziś à dni naśtępoychii „Złoża 
Rybka“, 

Toatr Praski. W «sobotę wieczór pańrjotyczny, 
na który złożą się cztery frmymenty dramatyczne, 
odzwierciadłające 4 etapy walk naszych o nmiepod- 
ległość, a mianowicie: Dmuszewskiego „Okopy ra 
Pradze“ (r. 1807), Wyspiańskiego obraz 1 s „No- 
cy listopadowej“ (r. 1930), Żuławskiego „Dyktator“ 
(r. 1863) oraz młodego autora p. Balala dramet ` 
l-aktowy z r. 1914 p. t. „Szaleńcy“; 

Dziś po raz ostatni „Córka pułku" z p, Zbotj- 
ską: w roli tytułowej. 


POKWITOWANIE, 


W rocznicę wyjścia w połe Legjonów mk. 200 
— na ochotników. P, P. S, Rakowska, 


Bo omrzedania letnisko 


Brzeskiej 5 minut od stacji, 


w Sulejówku dr. Z. W. 


1 dom murowany i zabudowania gospodarskie, ogrodu 


morga i placu 15,000 łokci. Wiadomość 


cji „Robotnika“ w kasie od 10 do 8 popoł. 


BOLESŁAWA ARADUCKIEGO sta: 


kuje siostra Janina z Krasu- 
ckich Sawicka, przyjechała z m. 
Chmielniku na Podolu, obecnie 
zamieszkuje w Turku ziemi Ka- 
Vskiej ul. Tkacka Nr. 266 = 8. 

TOY 


taii 


na trzy tysiące matek po- 
życzonych Smoleńskiem 
komitetowi pomocy więźnio 
polakom pozostawiony w Miń- 
sku uważam za nieważny. Wac 
ław lwanowski. 


Poszukuję męża 


Psia 


Prośby 


poborowy w pe An 
yip 7 inne do 
Bądów, sprawy 

Nz wajakowij prowin- 
qjcjonalne tanio, poradze 0 eksmi- 
siach i podwyżkach dwie mar- 
ki. Kamoel arja obroń- 
sy, Leszna 38, mu 6, Hon- 
mime IYK Toledom Klini2, 6694 


w Administra- 


asyay „łaj sy foh Rysów, 
kupno, sprzeda: 

racje. Feliks Koa. pr 27, 
Srani 264-84. Kupuj „również 
rosyjskie, nawet zepsdte. 


J drynrzedać kostjudiów let- 


Leonardą Pa- 
cowicza z Li- 


Bhatar binokle, prezórwaty. | dy, ktob oeste oc a żgło- nich, piaszcar, 
[U J, wy, pasy rupturowe, | sić się do Justyny acewicz uļfsukien, bluzek, tanio. 
Najtaniej bo w podwórzu. całe Bydgoska Nr. 4a zakłąd głucho-jm. 2. ź eroi 


rozolimska 47. 


Odbito w drukarni „Robotnika”*, Wareęka 7, 


emych Poznań. 


Redaktor Na Naczölay. dr, Kęjiks Kerk 


sma T 


